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NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

L I T W A
S2Że Polityka litewskiego R ządu  fa- 

ystowskiego robi w rażenie świado
mi prowokacji, o tym  pisaliśmy 

s^ o r a j .  P. W aldem aras, otrzym aw - 
y błogosławieństwo od M ussolinie- 

® * rozpoczął raptow nie a tak  na 
^ S2ystkich frontach; te ro r polityczny 

stosunku do socjalistów  i ludow- 
r t ° \P °  zbrojnym  pow staniu w Tauro- 
^  uderzy ł pośrednio w całą Mię- 
J^ y ^ ro d ó w k ę  Socjalistyczną; kam- 
s an.,a . Prasy półurzędow ej przeciwko 
0<j)alistom łotewskim  doprow adziła 

turalną rzeczy kolejt. do zaostrze- 
|a Postawy wobec Łotwy; ogłoszenie 

Q ebiscytu d la  stw ierdzenia, że W il- 
należy rzekomo do Litwy, za

L/łp1̂ "‘c, aresztoi
- —  t°  sa- posunięcia

j^nięcie w szystkich  szkół polskich w 
..dwie, aresztow ania masowe wćrńdwśród

zmie-^ | LU Su pusuiiIv^V.lU| Z.U11V.

,2a)ące chyba do te^o, by wyprowa- 
Rzeczpospolitą P olską z równo-

r»
- W aldem aras po trafił w  przecią- 

j? . kilku dni zamącić gruntownie po- 
j  2,enie na W schodzie Europy. Zbro- 
^ d z a  lekkomyślność taktyki Kowna 
k f a z u je  na trudności, w jakich pró- 
, ,e żyć i trw ać d yk ta tu ra  zama- 

°Wców z grudnia ub. r.
Czy Polska m a w rękach jakiekol- 

taki ś.roc*ki zaradcze? Z pewnością 
p  • Litwa należy do Ligi Narodów; 
sok Narodów przew iduje spo-

,°y  działania na w ypadek narusze- 
^ 3  Przez jedno z państw  — człon- 

°sv Ligi —  trak ta tów  nńędzynarodo- 
c na w ypadek poczynań, grożą- 

E? P°kojowi powszechnemu, 
j .  drogą powinna iść Polska. Na 
stw Wzro*nie powaga m oralna Pań- 
k a<_ a więc i jego wpływ  na polity- 

^ m iędzynarodową,
^ n a s z e g o  punktu  w idzenia nie mo- 

.^y  ani zrozumieć, ani uznać tonu 
s tv  • ości p rasy  mieszczańskiej. I- 

dmją trzy  możliwe m etody postępo- 
p ania w odpowiedzi na kroki Rządu 
J ." a ld e m a r a s a :  1) albo to, o czym 
^ 0Wimy, — apelacja  do Ligi Naro- 
2i WI Poruszenie opinji europejskiej, 

I albo represje  w stosunku do Litwi- 
p zam ieszkałych na terytorjum  

,°Iski, 3) albo— wreszcie— zarządze- 
a Wojskowe.I"1 ^

, s . °  ostatnie propaguje gwałtownie 
£ owo" wileńskie, organ, związany 

^dnistrem  M eysztowiczem . W oła o 
j_. ycbm iastową mobilizacją. Z niepo- 
Ijj V111 w prost brakiem  poczucia wszel 
^  J odpowiedzialności żąda groźby 
PoJ3nnei, jakgdyby nie wiedziało, że 
tyjCa°dnia, p rzy tkn ię ta  do jakiego1: d* 
sie- miejsca słom ianej strzechy dzi- 
Ch,1®;!!. Europy oznacza pożar nieu- 
I>awDny ca łe i Lnropy- całego świata 
śre ,eL M etoda druga wynika bezpo- 

0 2 ideologji i z myśli nacjo- 
i2.7770 polskiego. Pojęcie „odw etu" 

c Litwinach - obywatelach Polski za 
tą^ y R ządu kowieńskiego, jest czymś 
Pro f°^w°rnym , że nie mieści się po- 
Sjj Sj u .w głowie. Co to m a znaczyć? 
gą-f .s ię  takie „koncepcje" wziąć rao- 
d2j . rudno sobie w yobrazić coś bar- 
sty, 1 sPrzecznego z interesam i Pań- 
M at.z elem entarnem i zasadam i spra- 

ości. I dlatego —  z praw dzi- 
Przerażeniem  dow iadujem y się, 
dane wczoraj w  „Robotniku“ 

czQlaPczenie wojew ody Raczkiew i- 
,,rej °dpow iada praw dzie. Pojęcie 

zastosow ane do w łasnych  
a ê li, jest przecie zupełnym  non- 

t o ^ 1? ’ kom unikat P. A y T.-a o aresz- 
iUów-llac 1̂ w ®ród Litwinów wileńskich 
So, °  Przestępstw ach praw a karne- 
^Vkt ? Ie °  2adnej zemście za postępki 
się ^ lo rów  kowieńskich. Może kry je

jakieś nieporozum ienie !t ) la
Pąkr i s Pozostaje w yjście pierwsze, 
•Poty!! ,°n.e Przez podpis Polski na u- 

i zobowiązaniach m iędzyna- 
*^0«a Ĉ ‘ S ternicy  Państw a nie 
Psrjal; ulac ani m ilitarnem u im- 
?o, ,2mowi ziem iaństw a kresowe- 
^ c j0 w ulgarnem u „odw etow i" 

°lsk- istów. C ała siła, cały wpływ 
^ ie jJ  ZaIeży od jej spokoju, od u- 

.Qe£° w yzyskania pokojow ych  
cie t 0Av dla odpowiedzi na  prowoka- 

^ l ą S2ystów kowieńskich,
Sa robotnicza poprze każdy wy-

„RZECZPOSPOLITA DEMOKRATYCZNA JEST WŁAŚCIWĄ FORMĄ DYKTATURY 
PROLETARJATU". \  F r y d e r y k  e n g e l s
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POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ ZOSTAJE-ZE WZGLĘDU NA ZJAZD 
ZWIĄZKU M IA ST— ODROCZONE DO DNI 6 I 7 LISTOPADA.
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ZATARG Z LITWĄ
STANOWiSKO ORGANIZACJI WILEŃSKIEJ P . P . S. 

ZARZĄDZENIA WŁADZ POLSKICH
P .P .S . n ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  n ie o d p o w ie d z ia ln e j k a m p a n ji

dających od Rządu Polskiego t, zw, e- 
nergicznych kroków w stosunku do Li
twy.

Wileński Komitet Okręgowy P. P. S. 
stwierdza, że nie zgłaszał wcale akcesu 
do akcji różnych grup politycznych, żą-

INTERWENCJA ARCYBISKUPA JAŁBRZYKOWSKIEGO
ko rugom nauczycieli polskich na Ko- 
wieńszczyźnite, ksiądz arcybiskup Ro
muald Jałbrzykowski odwiedził woje
wodę wileńskiego Raczkiewicza.

Wilno, 6 października. (A.W.). W 
związku z aresztowaniami, dokonane- 
mi przez władze wśród księży Litwi
nów w charakterze „retorsji" przeciw-

DALSZE REPRESJE
Wilno, 6 października. (A.W.). Akcja 

likwidująca poszczególne wrogie wy
stąpienia antypolskie szeregu Jednostek 
mniejszości litewskiej, rozszerzona zo
stała z terenu województwa wileńskie-

OPÓR PRZECIW ZAMYKANIU SZKÓŁ

go na tereny województw nowogródz
kiego i białostockiego. W wojewódz
twach tych przeprowadzono aresztowa
nia, szczególnie liczne w gminie mar- 
cinkańskiej.

Wilno, 6 października. (A.W.). Pod 
wpływem silnej agitacji w czasie za
mykania szkoły w Kortynianach po
wiatu święciańskiego, ludność litewska 
stawiła opór. Na pewne próby oporu

natrafiały zarządzenia przerwania lek
cji w szkołach litewskich w Święciań- 
skiem. Obecnie na terenach powiatu 
wileńsko - trockiego i święciańskiego 
dała się zauważyć wzmożona agitacja.

REPRESJE I ZATARGI
Wilno, 6 października. (A.W.). W czasie 

rewizji, przeprowadzonych na terenie po
wiatu święciańskiego , wykryto u szeregu 
działaczy litewskich nielegalnie posiadaną 
broń. Stwierdzono pozatem, że wielu Litwi
nów, zamieszkałych na terenie powiatu na
leży do Związku Szaulisów i podtrzymuje 
kontakt z szaulisami z Kowieószczyzny. 
Wczoraj aresztowany został dyrektor gim
nazjum litewskiego w Święcianach Rymes. 
Zaznaczyć należy, że ludność litewska po
wiatu święciańskiego znajduje się pod naj
silniejszym wpływem agitatorów litewskich, 
to też praca antypaństwowa na tym tere
nie prowadzona była na najszerszą skalę. 
W czasach ostatnich prowadzona była w

powiecie święciańskim żywa agitacja prze
ciwko duchowieństwu polskiemu oraz akcja, 
zmierzająca do zupełnego opanowania koś
ciołów przez Litwinów i zupełnego wyrugo
wania z nich ludności polskiej. Tak nprz, 
w Choduciszkach, gdzie procent Litwinów 
w stosunku do Polaków jest znikomy, li- 
twini w sposób ostry sprzeciwiali się roz
porządzeniom Kurji Arcybiskupiej w spra
wie częściowego prowadzenia kazań i śpie
wów kościelnych w języku polskim. W u- 
biegłą niedzielę bojówka szaulisów litew
skich zebrana w kościele, urządziła krzyk
liwą demonstrację, usiłując zagłuszyć pieś
ni religijne, śpiewane w języku polskim.

ZNAMIENNY FAKT
RADNI KOMUNISTYCZNI W FURTH (BAWARJA) PRZESZLI 

DO PARTJI SOCJALISTYCZNEJ
Berlin, 6 października (PAT.) Jak 

donosi „Vorwaerts“ w mieście F“Hh 
w Bawarji, położonem w pobliżu No- 
rymbergi, cała frakcja komunistycz
na rady miejskiej, złożona z 5 rad
nych, przeszła gremjalnie do partji 
socjalistycznej, zgłaszając oświad. 
czenie, że wobec rozbicia wewnętrz
nego i ustawicznych zatargów w ło
nie partji komunistycznej, oraz wo
bec tego, że part ja komunistyczna 
zbyt mało uwagi poświęca praktycz

nym zagadnieniom walki o poprawę 
bytu, radni komunistyczni uważają, 
że lepiej będą mogli służyć swym 
mocodawcom w łonie partji socjali
stycznej, niż pozostając w grupie ko
munistycznej.

Wskutek obecnej secesji 5 radnych 
komunistycznych, zarówno w samej 
Norymberdze, jak i w mieście F«rth, 
rady miejskie nie zawierają ani je
dnego radnego komunistycznego.

KONGRES LABOUR PARTY
UCHWAŁA W SPRAWIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ

LONDYN, 6 października. (PAT). Na 
kongresie Partji Pracy omawiano w dniu 
dzisiejszym rezolucję w sprawie polityki 
zagranicznej rządu. Rezolucja zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo, wynikają
ce z zawierania paktów specjalnych, 
zwłaszcza na niebezpieczeństwo, tkwią
ce w deklaracji paryskiej w sprawie 
granicy albańskiej. Rezolucja zaznacza 
w dalszym ciągu, że polityka zagrani
czna rządu angielskiego jest nieprzyjaź. 
nie nastrojona względem sprawy pro
pagowania pokoju światowego, oraz 
wzajemnego porozumienia, i że stano
wisko, zajęte przez rząd angielski w Ge
newie, stanowiło główną przeszkodę w

rozwoju ruchu na rzecz rozjemstwa.
Rezolucja wypowiada się za proto

kółem genewskim z r, 1924, domaga się 
od rządu podjęcia rokowań ze St. Zjed- 
noczonemi, w celu uregulowania wszy
stkich pozostających w zawieszeniu 
kwestji; wreszcie nadmienia, że Partja 
Pracy obowiązuje się przywrócić, sko
ro tylko to będzie możliwe, normalne 
stosunki polityczne i handlowe z Rosją.

Między innemi wnioskami odrzucono 
projekt wysłailia delegatów na uroczy
stości październikowe w Rosji sowiec
kiej i poddano ostrej krytyce politykę 
Rządu Moskiewskiego.

siłek skierow ania polityki polskiej na 
tę w łaśnie drogę. P . W aldem aras po
stępow aniem  swoim postaw ił krzyż 
n a  w łasnej przyszłości. Polska swo
im spokojem, sw oją niezłom ną w olą

pokoju zada śm iertelny cios faszyzm o
wi litewskiemu, przygotuje w arunki 
d la swej roli dziejowej n a  W schodzie 
Europy,

M ieczysław  N iedziałkow ski.

JEDNOŚĆ PARTJI
Z ca łą  świadomością- milczeliśmy, 

gdy przez kilka dni w  prasie miesz
czańskiej rw ał potok plotek i pogło
sek o rzekomym „rozłam ie" w P. P. S. 
Raz tylko jeden napiętnow aliśm y roz
m yślne kłam stwo. Dzisiaj zabieram y 
głos, by zsumować niejako powódź 
„rew elacji".

K to je czytał uważniej, ten wie, do 
jakiego stopnia „robota" by ła  szyta 
białem i nićmi. W ystarczy przypom 
nieć, że sławne już, a nie., istniejące 
wcale „Nasza Hasła" lubelskie dla je
dnych m iały w yrażać opinje „piłsud- 
czyków" party jnych, dla innych zno
wu — przeciwników „oportunistycz- 
nej"  w stosunku do R ządu taktyki 
C.K.W. P.P.S.

Ale m niejsza o to.
B łąd „Głosu Praw dy" i „Rzeczy

pospolitej" jest wspólny. Polska P a r 
t ja  Socjalistyczna reprezen tu je  coś o 
wiele większego, niż przem ijające fir
my grup i stronnictw , w ylęgłych z 
chaosu przedm ajow ej i pomajowej 
Polski m ieszczańskiej. P. P. S. —  to 
wielki ruch społeczny. Rzecz jasna i

teraz, jak zawsze bywało, istn ie ją  w 
P a rtji różnice poglądów na takie czy 
inne szczegóły taktyk i. Niema różnic, 
gdy chodzi o id to logję, o program , o 
zasadnicze stanowisko  wobec dzisiej
szej sytuacji. O taktyce  decyduje 
większość R ady Naczelnej albo C. 
K. W.

D latego należy porzucić wszelkie 
spekulacje na „rozłam ", na „opozy
cję" w P a rtji  i t. p. Intryżkam i nie ro 
bi się historji. S iła P. P. S. jest tym 
samym, czym siła Socjalizm u: w yczu 
ciem praw dziw ych potrzeb mas, re
prezentacją praw dziw ych dążeń mas, 
organizowaniem istotnym  mas.

„H uraganow y ogień" dzienników 
m ieszczańskich przebrzm iał w  próżni. 
Nie trzeba p rzyk ładać do nas m iarki 
„kanapowych" grupek i party jek . N a
stąpić musi rozczarowanie. Radzim y 
tedy zaprzestać „strategicznych po
sunięć", zrodzonych w różnych re 
dakcjach i dygnitarskich gabinetach. 
Owszem, z P. P. S. warto się liczyć; 
a le rozbić P . P. S. —  to próżny trud.

S. K.

C. K. W.
Wczoraj odbyło się pod przewodnict

wem tow. Barlickiego posiedzenie Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego P. 
P. S. Obeoni byli tow. tow.: Czapiński, 
Kwapiński, Niedziałkowski, Pużak, 
Praussowa, Szczerkowski, Zaremba, 
Żuławski, dalej tow. Z. Marek, prezes 
Z. P. P. S. i inni.

C. K. W. postanowił odroczyć — za 
zgodą Prezydjum Rady Naczelnej—sesję 
Rady Naczelnej z dn. 23 i 24 paździer
nika na 6 i 7 listopada a to ze względu 
na obrady Zjazdu Związku Miast w 
dniach 21, 22, 23 i 24 października, w

którym to Zjeździe muszą wziąć udział 
liczni towarzysze - członkowie Rady 
Naczelnej.

C. K. W. omówił następnie stan spra
wy litewskiej, zaognionej na skutek o- 
statnich posunięć faszystowskiego Rzą
du Litewskiego, i zaakceptował stano
wisko, które czytelnicy znajdą w dzi
siejszym artykule wstępnym „Robotni
ka".

C. K. W. omówił i załatwił następnie 
sz bieżących spraw politycznych i 
organizacyjnych.

DOKOŁA POŻYCZKI
Wczoraj rano powrócił do W arsza

wy p. Prezydent Rzeczypospolitej i w 
godzinach popołudniowych przyjął na 
Zamku Prezesa Rady Ministrów Mar
szałka Piłsudskiego oraz Wicepremie
ra Bartla, Szef Rządu oraz p. Bartel 
przedstawili p. Prezydentowi przebieg 
rokowań o pożyczkę.

Po tej konferencji Wicepremjer Bar
tel odbył konferencję z Ministrem Skar 
bu Czechowiczem.

Do wieczora żadne decydujące posta
now ienia nie zapadły.

Dr. Młynarski odbył wieczorem kon
ferencję z przedstawicielami banków 
amerykańskich.

OSTATECZNA DECYZJA DZIŚ RANO
Decyzja w sprawie pożyczki po

wzięta będzie w dniu dzisiejszym
(t. j. 7 b . m.) i podana do wiadomości 
publicznej w godzinach rannych.

(P. A . T.)

POMOC DLA BEZROBOTNYCH NIE JEST ŁASKĄ; 
JEST OBOWIĄZKIEM RZECZYPOSPOLITEJ

Zima stoi u wrót. Z każdym dniem co
raz tragiczniej wygląda los mas bezro
botnych.

P. P. S. sformułowała jasno swoje po
stulaty.

1) Trzeba wypłacać zasiłki wszyst
kim bezrobotnym, zarejestrowanym w

Państwowych Urzędach Pośrednictwa 
Pracy.

2) Trzeba podnieść wysokość zasił
ków stosownie do wzrostu kosztów u- 
trzymania.

3. Trzeba nieść bezrobotnym pomoc 
w naturze.

ROZDŹWIĘKI
Istnieje od szeregu miesięcy t. zw. 

Komisja Porozumiewawcza grup zacho
wawczych w Polsce: Stronnictwa Naro
dowo - Chrześcijańskiego, Organizacji 
Zachowawczej Pracy Państwowej i 
Stronnictwa Prawicy Narodowej.

Na tle Dzikowa wynikły w tej Komi

sji poważne nieporozumienia. Jak  się 
skończą? Nie chcemy przewidywać. Lo
sy Polski mało to obchodzi. Ale zjed
noczenie „obozu" monarchistyczno - 
konserwatywnego odsuwa się kędyś w 
przyszłość dość odległą.

STALIN ZABIERA SIĘ DO KOMUNISTÓW
W POLSCE

W związku z ooraz gwałtowniejszym 
zatargiem pomiędzy grupą Stalina a 
grupą Trockiego w Międzynarodówce 
Komunistycznej, nastąp i' prawdopodob

nie przymusowe usunięcie od kierow
nictwa Partją kilku członków C. K. Ko
munistycznej Polski, jako podepwuych 
o herezję „trockizmu- '.
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Z B L I Z K A  I Z D A L E K A
DOBRE

WYCHOWANIE POLITYCZNE.
Pisaliśmy przed kilku dniami w ar

tykule o „Kłamcach i Łajdakach" o 
wystąpieniu ministra Stresemanna, 
który w rozmowie z dziennikarzami 
cudzoziemskimi, nazwał pacyfistów 
niemieckich, profesora Foerstera i 
Karola Mertensa — „łajdakami". 
Brzydkie to poślizgnięcie języka, nie
właściwe zazwyczaj ministrom spraw 
zagranicznych i zgoła nieznane An
glikom i Francuzom — wywołało 
bardzo mocny odruch opinji publicz
nej w Niemczech. Kilkanaście stowa
rzyszeń politycznych, między innemi 
stowarzyszenia pacyfistów katolic
kich, Liga Obrony Praw Człowieka, 
Liga światowa Młodzieży, 'Młodych 
Socjalistów, Akademików pacyfi
stów, wystosowało list otwarty do 
pana ministra Stresemanna, w którym 
piętnują to „niegodne" (unwiirdig), 
jak się wyrażają, wystąpienie, które 
zaszkodziło tylko stanowisku mo
ralnemu Niemiec na forum między
narodowym, a to tem bardziej, że 
zwymyślanie przeciwnika politycz
nego nie jest bynajmniej zaprzecze
niem rzeczowych argumentów".

Profesor Foerster, od trzydziestu 
zgórą lat pracuje w dziedzinie peda
gogiki w najszerszym znaczeniu te
go wyrazu, przekonany i odważny pa
cyfista, znany w szerokiem przestwo
rzu świata, tłomaczony na wszystkie 
języki (także na polski), zasłużył so
bie na szacunek bliźnich bez względu 
na przekonania polityczne czy spo
łeczne. Karol Mertens, współpracow
nik także „Messager Polonais", od
ważny i uczciwy dziennikarz, który 
nie mogąc opanować wyrzutów su
mienia , powiedział prawdę i o- 
strzegł społeczeństwo własne, a tak
że świat cały przed groźnemi chmu
rami zbierającego się na niemieckim 
horyzoncie huraganu wojennego — 
napewno nie zasłużyli sobie na mia
no, jakiem ich obdarzył minister nie
miecki. Niebaczne i nieprzyzwoite 
słowo nie umniejszyło szacunku, ja
ki żywią w całym świecie przyjaciele 
Foerstera. Może tylko zaszkodzić 
ministrowi w delegacjach do Ligi 
Narodów i w opinji uczciwych cu
dzoziemców. Prof. Foerster będzie i 
nadal pracował, tej samej sprawie 
pokoju i zgody świata służąc, tak 
samo bezinteresownie, jak dotąd. J e 
go polscy czytelnicy, niezliczony tłum 
nauczycieli, którzy z książek jego 
czerpią wiedzę, przesyłają mu wyra
zy nieumniejszonej czci i współczu
cia.

Walka polityczna jest sprawą bar
dzo przykrą wogóle. Łagodzi ją do
bre wychowanie człowieka, opano
wanie namiętności i instynktów, ła
godzi ją kultura, którą-człowiek pu
bliczny posiada. Zdawałoby się, że 
wymagania te są elementarne. Wy
magamy dobrego wychowania od lu-

WALKA 0 SAMORZĄD
ŁÓDŹ

ŁÓDŹ WYBIERA JUŻ W NIEDZIELĘ NAJBLIŻSZĄ, W DNIU 
9 PAŹDZIERNIKA.

LISTA P. P. S. I KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
MA NUMER DRUGI, M  2.

GŁOSUJCIE WSZYSCY NA LISTĘ Ne 21

ŁOMŻA
W niedzielę 2 października urządza

liśmy wielki wiec w sali „Mirage" Tow. 
Hryniewicz omówił braki gospodarki 
miejskiej i wykazał obojętność i nied
balstwo dotychczasowej większości 
chjeóskiej wobec potrzeb ludności. To
warzysz Dr. Czarnecki zanalizował 
skład osobowy listy naszej nr. 2 i listy 
Polskiego Zjednoczenia Wyborczego nr. 
10, która podaje się za bezpartyjną, a 
wystawiła samych endeków i chade
ków z wyjątkiem miejsca pierwszego i 
trzynastego, na których dla przynęty 
postawiono dwuch nie należących do 
ich partji, ale politycznie niewyrobio
nych ludzi. Zgłosili też listę czumowcy

którzy rzucili demagogiczne hasło „ro
botnicy, wybierajcie tylko samych ro
botników"! Wszyscy światlejsi robotni
cy zrozumieli jednak, że hasło „precz z 
inteligencją" zwróci się przedewszyst- 
kiem na tych, którzy je wystawiają.

W końcu tow. pos. Wolicki wygłosił 
gorące przemówienie o sytuacji ogól
nej w Państwie, o potrzebie obrony de
mokracji i wezwał do energicznej walki 
o czerwoną radę miejską w Łomży. Sa
la była przepełniona. W tym samym 
czasie wiec reakcji nie odbył się z po
wodu nieprzybycia posła Chacińskie- 
go.

JAK PRZESZEDŁ W POLSCE DZIEŃ MŁODZIEŻ
ROBOTNICZEJ

SPRAWOZDANIA I KORESPONDENCJE
PRUSZKÓW

Na tegoroczny obchód „Dnia Mło
dzieży‘‘ w Pruszkowie złożyło się cały 
szereg imprez, które zgromadziły poka
źną ilość publiczności.

O godz. 3 po poł. odbył się mecz pił
karski TUR. Pruszków — „Skra" z 
Warszawy z wynikiem 3:6.

Towarzysze nasi wystąpili pierwszy 
raz na własnem nowozbudowanem boi
sku. Po meczu publiczność udała się do 
sali przy ul. Stalowej nr. 3 na uroczy
stą Akadcmję, którą zagaił tow. Ed. 

i PszczałkowskŁ Przemawiali tow. tow.

ml«'

TOMASZÓW MAZOWIECKI
AKCJA PRZEDWYBORCZA

Ruch przedwyborczy do Rady Miej
skiej rozwija się z dniem każdym. Ko
mitet miejscowy P. P. S. wydał już dwie 
jednodniówki p. n.: „Proletarjat", w 
których odpowiednio krytykuje dzia
łalność starego endecko .  enpeerow- 
skiego magistratu. Cały nakład jedno
dniówek został rozprzedany w ciągu 
jednego dnia.

W niedzielę ubiegłą odbył się wiec 
P. P, S. w sali kina „Modern", przy wy
pełnionej po brzegi sali publicznością, 
Przemawiał tow. Szmydt, prezydent 
Piotrkowa, wskazując, iż jedynie lud 
roboczy może dużo zdziałać i zbudo
wać, organizując się w szeregi P. P. S.

W przyszłą niedzielę odbędzie się 
wiec, przy udziale b. prezydenta To
maszowa, tow. Gruszczyńskiego, obec
nie prezydenta Kutna.

Wybory odbędą się' 23 października.

W łonie miejscowej organizacji N. P. 
R. powstał rozłam na lewicę i prawicę; 
lewica N. P. R. krytykuje b. enpeerow- 
skich radnych, oraz ławnika i idzie do 
wyborów wspólnie ze Zjednoczeniem 
Żaw. Pol.

Prawdopodobnie powstanie duto list 
wyborczych: różnych kupców, rzemieśl
ników i mieszczan (chrześcijan i ży
dów).

Czumowcy robią dużo krzyku, lecz 
mają bardzo mało zwolenników: 
starają się o utworzenie jakiegoś 
bloku ze związkami, ale świadomy pro
letarjat zawsze głosować będzie na li
stę P. P. S. i Klasowych Związków — 
to też grupa ta nie ma szans powodze-

Domcsławski ł Tad. Jabłoński z W ar
szawy.

Część koncertowa wypadła więcej 
niż dodatnio. Złożyły się na nią: wio-
lonczella, śpiew, pianino. Młodzież z 
entuzjazmem opuszczała salę ze śpie
wem „Hymnu Młodzieży".

Po skończonej Akademji odbyła się 
„wieczornica" dla członków i wprowa
dzonych gości.

Przez cały dzień 2 października to
warzysze. nasi kwestowali na oświatę 
robotniczą.

SKIERNIEWICE

ma.
W łonie robotników żydowskich ak

cję przedwyborczą organizuje miejsco
wy „Bund”.

dzt prostych, niewykształconych. 
Chyba wolno wymagać ich od urzęd
ników państwowych — a już dla mi
nistrów to chleb powszedni. Atmo
sfera genewska zazwyczaj tłumi i ła
godzi namiętności. To miasto kalwiń
skie, nad przecudnem położone je
ziorem, usposabia do marzenia, nie 
do „zaczepnej wojny", do pojedyn
ków, do karania i do znęcania się. 
A tu nagle p. Stresemann! Awantu
ra, którą wywołaj przejdzie do hi- 
storji. Niejeden z ministrów cudzo
ziemskich pokiwa głową i pomyśli: 
trzeba uważnie słuchać, to nie byle

kto ów niemiecki minister: może
kopnąć! Takie słowo nierozważne 
może grubo zaszkodzić interesom nie 
tylko winowajcy, ale i państwa. Zda
rza się i gdzieindziej krewkim mini
strom, że zapominają się wobec in
teresantów. Niedawno przeżyliśmy 
taki wypadek. Minister miał tyle ro
zumu, że przeprosił. Niemiecki mini
ster z tekstu przemówienia swego 
wyrazy obraźliwe wykreślił. To tak
że wyjście. Ale słowa zostały i prze
trwają napewno samego ministra.

Henryk Bezmaski.

W Skierniewicach dzień Młodzieży 
Robotniczej obchodzono bardzo uro
czyście. Dla nadania większej świetno
ści obchodowi połączono go z odsłonię
ciem sztandaru skierniewickiego od
działu TUR-a.

O godz. 2 w sali Kultury rozpoczęła 
się uroczysta Akademja. Pierwszy wy
głosił przemówienie tow. J. Krzesław- 
ski (z Warszawy), omawiając cele i za
dania pracy oświatowej; następnie 
przemawiali dwaj przedstawiciele miej
scowego oddziału. Po przemówieniach 
odsłonięto sztandar. Akademję uroz
maiciły muzyka i deklamacja.

Wieczorem odbyła się przy bardzo 
licznym udziale publiczności druga 
część obchodu, na którą złożyło się 
przedstawienie amatorskie (Okrężne), 
oraz deklamacje i śpiewy.

był więc zupełnie samodzielną pracą _ 
dego TUR., a jednak Akademja w sali 
kabi" pozostanie długo w pamięci ucz®***̂  
ków; poraź pierwszy bowiem nastąpił0 P®, 
znanie się i zbratanie młodzieży r o b o t n i  

miasta i okolicznych wsi.
O godz. 10-ej zagaił Akademję i P1'i  e t* '

szy przemawiał tow. Bettman. W i®1* _ 
miejscowego Komitetu P. P. S. witał 1  ̂
czoną solida: nie wiejską i miejską ml0° 
robotniczą tow. Kossobudzki. Pier* 
część programu Akademji zakończyło Pf® 
mówienie tow. Kiśla. ^

Na część artystyczną, przygotowaną
siCkierunkiem tow. Majewskiego złożyły 

deklamacje tow. Mleczarka, ładnie wy*
szony przez tow. W asiakównę wiersz Gl>s*'

b«'czyńskśego „Przed Bogiem" i w końcu * 
morem niepowszednim odegrano jedno®

f)'tówkę.
Jak  zawsze, nasi rozbijacze jednoś01 . 

botniczej. nasłali swoich komunisty0*0’̂ , 
wychowanków w celu szerzenia 
miejscowa młodzież szybko ich uspok01̂ .

Wieczorem na zakończenie uroczy5*0 
odbyła się w klubie P. P. S. zabawa.

PRZEMYŚL
Przemyskie zastępy młodocianych 

tników obchodziły uroczyście swoje dor° 
ne święto.

W sobotę 1 b. m. odbyło się wielkie
madzenie w szczelnie zapełnionej sali 
ków zawodow., na którem referowali 
tow. Siegman, Szymonicz, Chlebowski ■ 
niak. W niedzielę odbyła się uroczy5*®

nó**'kaderaja, na którą złożyło się przeffl0 ^  
nie tow. Weinhausa, produkcje orkic® ,.

r(jd**

WŁOCŁAWEK
Nawał pracy w przedwyborczej kampanji 

do Rady miejskiej, nie pozwolił starszym 
towarzyszom przyjść z pomocą mło
dzieży naszej w zorganizowaniu Je j Święta.

Obchód „Dnia Młodzieży Robotniczej"

mandolinistów T. U. R. pod p r z e W °  ^  

ctwem ob. Obalda i przedstawienie *eS , 
łu amatorskiego. Odegrano j e d n o a k t ó  

„O wolność ludu" ~  ” **Po Akademji odbył® j 
skromna zabawa. Trzydziestu mło°° ^  
nych zgłosiło przystąpienie do organi**

RYKI mdl*
Komitet P. P .  S. w Rykach i  T .  U .  R *  ,  

ganizowali dn. 2 października kwest? ^ 
bliczną, akademję i  przedstawienie *e® 0
ne. Od rana rozpoczęła się kwesta, 0, 
godz. 14-ej w remizie Str. Ogniowej f0 
częła się Akademja robotnicza, której 
wodniczył tow. Osiński. Przemawiali 
tow. Tyli, Raczyński i Osiński, charak ® . 
żując cele i zadania młodzieży robotnlC 
P. P. S. Na zakończenie uroczysto50* 
odegrany na rzecz T. U. R. dramat 
pa" Słowackiego, który wypadł b. do
*******

WIELKIE DZIEŁO KAUTSKIEGO
Stary Karol Kautsky, znany teoretyk 

socjalistyczny, autor licznych prac mark 
sistowskich (mnóstwo z nich przetło- 
maczono na polski) napisał wielkie dzie 
ło p. t. „Materjalistyczne pojmowanie 
dziejów". Całe dzieło (całość składa się 
z 2 tomów) ma wyjść w końcu paź
dziernika b. r. w wydawnictwie „Pio
nier" w Berlinie. Tytuły 5 części dzieła 
brzmią: i. Duch i świat. 2. Natura ludz-

. paś'
ka. 3. Społeczeństwo ludzkie. ^  
stwo i klasa. 5. Sens dziejów.
tom zawiera 700 stronic. Cena 
stety — 30 nłem. marek. ie*'Marksiści różnych krajów z
pliwością czekają na tę pracę, r. ^  
wydawca nazywa „Testamentem 
sky'ego". Oczywista, w swoim 02 ^  
poinformujemy czytelników o v  
dzieła.

S P R A W O Z D A N I E  
TEATRALNE

Teatr Narodowy: Król Agis, dramat w 
3 aktach Juljusza Słowackiego.

Rok powrotu zwłok Słowackiego do 
kraju upamiętnia się nam w teatrze 
niezwykłemi premjerami niegranych 
dotąd na scenie dramatów poety. Teatr 
Polski wystąpił z „Samuelem Zborow
skim", Teatr Narodowy daje nam „Kró
la Agisa" rzecz wprawdzie również 
niewykończoną, ale o wiele bardziej 
zaokrągloną i przystępną. Jest w tym 
dramacie nawet trochę analogji do dzi
siejszych spraw politycznych. Agis, 
król Sparty (244 r. przed Chrystusem) 
jest reformatorem społecznym, znosi 
długi i zapowiada sprawiedliwy po
dział ziemi. Mamy tu rewolucję i kontr
rewolucję. Ostatnia zwycięża, gdyż 
król Agis, zbyt szlachetny, nie korzysta 
ze sposobności, aby się pozbyć główne
go wroga, drugiego króla, Leonidasa, 
a prócz tego zanadto ufa intrygantom. 
Zamiast korzystać z sympatji u mło
dzieży spartańskiej, i bronić się, Agis 
przedwcześnie poddaje się przeciwnoś
ciom losu. Chroni się do świątyni Nep
tuna, lecz zdrajcy przyjaciele wywa
biają go stamtąd, poczem, postawiony 
przed sąd, zostaje skazany na śmierć 
i uduszony w więzieniu.

Dzieje tego przedwczesnego reforma
tora pociągały wielu poetów, — z po
śród dramatycznych opracowań tematu 
najgłośniejszym był dramat Włocha 
Alfierego, napisany na wiele przed Sło 
wackim. Zestawienie tych wszystkich 
dramatów między sobą tudzież z fakta
mi historycznemi, i oczywiście z głów-- 
nem źródłem poetów, Plutarchem („Ży
woty sławnych mężów") — mogłoby 
być tematem ciekawej pracy socjalno-

literackiej. W obręb rozważań można- 
by też wciągnąć historję drugiego 
przedwczesnego reformatora, Tiberiu- 
sa Gracchusa, rzymskiego trybuna lu
dowego, zwłaszcza, że Słowacki pe
wien czas wahał się między wyborem 
Agisa i Gracchusa na bohatera. Wido
cznie w jednej i drugiej szlachetnej po
staci historycznej czuł ooś wspólnego 
ze sobą. ze swoim charakterem, losem 
i zamierzeniami. Losy Gracchusa we 
fragmencie dramatycznym opracował 
niemiecki poeta, Otto Ludwig; niezmier 
nie ciekawe są zwłaszcza plany i za
piski Ludwiga, dotyczące tego drama
tu a pełne głębokich dociekań psycho
logicznych co do charakteru bohatera.

Otóż to — poetów zajmował przede- 
wszystkiem sam bohater i jego patos a 
nie strona społeczna tematu. Przykład 
Szekspira w „Kordjanie" oddziałał pod 
tym względem zupełnie ujemnie. U 
Słowackiego zwłaszcza przyjaciel ludu 
staje się wrogiem ludu. Dzisiejsi mod
ni krytycy romantyzmu, lubiący wy
tykać poetom romantycznym indywi
dualizm, mają w „Królu Agisie” żer ła
twy.

Gdy się dramat Słowackiego zesta
wi z historją, uderza fakt, że poeta po
minął mnóstwo okoliczności, którcby 
dla nas dziś specjalnie mogły być w a
żne. Albo się niemi nie interesował, 
albo nie miał odpowiedniego materja- 
łu historycznego pod ręką. Na stronę 
socjalną i ekonomiczną zdarzeń prawie 
wcaD nie kładzie nacisku. O zniesie
niu długów, o planie uwłaszczenia zie
mią wspomina się wprawdzie, ale nie 
są te sprawy specjalnym tematem ani 
głównych dialogów ani plastyki tea
tralnej. Dość powiedzieć, że o takiem 
np. zdarzeniu jak publiczne spalenie 
wszystkich weksla tvlko się opowiada. 
Wizja uproszczenia stosunków gospo
darczych przez powrót do czasów pra

starego prawodawcy Sparty, Likurga, 
kiedy to Spartjatom nie wolno było po
siadać złota i srebra, kiedy pieniądzem 
były pręty żelazne, podobnie jak w 
„Utopji Morusa" — ta wizja nie wydo
była z wyobraźni poety żadnych rów
noważników poetyckich. Nie wspomina 
nawet o fakcie, że król Agis sam ofia
rował do masy podziałowej swoje do
bra i 600 talentów srebrem. Jest wzmian 
ka tylko o uproszczeniu obyczajów: j 
symbolem tego uproszczenia ma być 
spożywanie owej czarnej polewki li- 
kurgowej, o której uczą się dziś gimna
zjaliści, oraz prymitywna zbroja Agisa: 
wpół goły, a wpół odziany w skórę 
zwierzęcą, co słusznie wywołuje zdzi
wienie, pełne podziwu, jednak — zdzi
wienie, u jego sojusznika bojowego. Ja k  
gdyby ktoś dziś wracał do łuków.

Tragedja historycznego Agisa pole
gała bowiem i na tem, że dążył do rze
czy nowoczesnych, ale środkami sta- 
roczesnemi. Aby zaradzić biedzie w 
kraju, wskrzeszał stare ustawodaw
stwo z ducha arystokratycznego; aby 
zapobiec psuciu się obyczajów, wypę
dził współkróla Leonidasa, który spę
dziwszy część życia na wschodzie, za
rażony był kulturą perską. Sparta mia
ła być „murem chińskim" odgrodzona 
od reszty świata, gdy tymczasem już 
proces przenikania obcych kultur jak 
również demokratyzacji poza granica
mi Sparty znacznie był postąpił. Ko
munizm zamierzony przez Agisa miał 
•być tylko komunizmem konsum-cji, nie 
produkcji — jak dawniej, bowiem 
podstawą gospodarki pozostać mieli 
niewolnicy heloci. Ale na wielką skalę 
zakrojona była ustawa socjalna, którą 
sl? Agisowi przeprzeć udało, lecz któ
ra była nieodzowna. Ponieważ liczba 
prawowitych Spartjatów (najezdniczej 
warstwy szlacheckiej) spadła z 7000 do 
700, a z tych tylko 100 posiadało zie

mię, uchwalono powiększyć ją do 4500, 
wcielając do niej najlepszych „perioj- 
ków“ i cudzoziemców. Periojkowie by
li to wolni mieszkańcy tubylcy, po
zbawieni dotąd praw politycznych; 
trudnili się oni rolniotwem, handlem i 
przemysłem. Był to więc rodzaj unji 
politycznej a zarazem uznania i uoby- 
watelenia nowego stanu, spartańska 
konstytucja 3-go maja. Między tych 
4500 obywateli miały być wszystkie 
ziemie Lakonji podzielone losem po 
równych częściach — środek dość me
chaniczny wobec tego, że zróżnicz
kowanie społeczno - gospodarcze już 
się było posunęło za daleko. Stan ry
cerski, stan wojowników — próżnia
ków ratował się tem, że swoje podsta
wy nieco rozszerzał. Ale tymczasem 
upadł był i stary duch wojenny. Agis, 
nie czekając skutku swych reform, wy
ruszył z wojskiem^ na pomoc królowi 
Achajów Aratusowi przeciw Etolom. 
Chce się na gwałt bić, spełniać czyny 
wojenne, okrywać się sławą, ale tu 
już raptem naokoło zapanował jakiś 
pacyfizm, utworzyła się jakaś liga na
rodów południowej Grecji. Agis radzi 
Aratusowi, aby nie zawierał pokoju, bo 
Etolowie to łotry, może się tylko przy
czaili, trzeba ich zbić aż do skutku, na 
kwaśne jabłko. Na nic — i Agis wraca 
do domu bez sławy. Historycy, i razem 
z nimi Słowacki, temu niesławnemu 
powrotowi przypisują upadek jego pre
stiżu w kraju, — ale czyż nie prościej 
jest nie poddawać się tej wersji histo
ryków i przyczynę upadku Agisa wi
dzieć w tem, że sam lekkomyślnie za
niedbał to, co powinno było stać się 
jego głównem zadaniem, i że natomiast 
jak Indjanin leciał po skalpy nieprzyja
ciół.

Słowacki wiernie idzie za tą starą 
wersją, podziela żądzę sławy Agisa i 
ubolewa nad obłudnym pacyfizmem A-

ratusa. Natomiast, jak już za u-*® fe. 
śmy, nie troszczy się wcale o t r e ^ j ej- 
form wewnętrznych Agisa. Prof. 
ner w swojej sławnej monografii 0 0,
wackim wskazuje na to, że 
bierając sobie wskrzesiciela IiktWŹ^^, 
go spartanizmu, Agisa, za boh® ^  
dawał przez to wyraz przekonanej^, 
należy się cofnąć do źródeł pra 
wej, pierwotnej polskości. Może gjfl. 
ła myśl elektryzująca za czasów ^^y 
wackiego, ale dziś, kiedy przeby 
już tyle galwanizacji kulturalny^" ^  to 
genbund w Niemczech), patrzymy 
innemi oczyma.

W czasach, kiedy już powstała 
boska komedja", Słowacki, Prze jjęji 
jący w laboratorjum różnych re* ^  ^  
w Paryżu, tak dalece nie trosz°zy -y, gtfOv .

o pogłębienie „Króla Agisa” od ^
społecznej. Traktuje reformy ie^°apO' 
jakieś dekoracyjne, ewangeliczna'
stolskie, święte. Agis w trzecim 
przeradza m u  się w C h ry stu sa ,”
ciel, który go zdradza, staje si? *■ o* 
nym do Judasza. Poeta rozmy®1 
budzą te reminiscencje \ j  gra ° a Jj*' 
ponieważ one pasują mu do jeg0^ .^ ! ' 
storjozofji, według której pewne
ska historyczne powtarzają s1̂
mie coraz to wyraźniejszej.

W związku z tem stoi potrAca 
inną strunę, strunę s ł o w i a ń s k o ś c s -  ^ o (' 
rek króla Agisa ma przypomi°aC ecr 
k i  polskie, chóry mają c h a r a k t e r

ko - polski. Wskazuje się na 
później Wyspiański w s w o i c h  

jach zastosował to mieszanie ząp^' 
z Polską na wielką skalę. Ale 
mina się, że prekursorem tej r.0^ e ' 
nv bvł także Krasiński wny był także Krasiński

(Dokończenie nastąp*)” ^  . 
J > Karol Irzyk0*
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p a ń s t w o w a  r a d a  
g o s p o d a r c za
SZCZEGÓŁY PROJEKTU.

Komisja Opinjodawcza Rolnicza o- 
^ ac°wała i złożyła w Prezydjum Rady 
is^ 6 w  projekt utworzenia z trzech 
j  e)^cych komisji opiniodawczych je- 

Państwowej Rady Gospodarczej. 
^  . była by upoważniona do wyda- 

ła opinji i stawiania wniosków w 
esie całokształtu spraw  polityki 

^  Podarczej państwa, tudzież w spra-
ac« gospodarczych podstawowego
aczenia.

edług projektu Komisji Opinjodaw- 
dar Rolnci’ Rada Państw ow a Gospo- 
^  _*"2a powinna być zorganizowana 

Prezesie Kom itetu Ekonomiczne- 
8j ° ady Ministrów. R ada składała by

„ROBOTNIK", piątek 7 października. Str. 3

2e 100 członków stałych podzielo-

Z MOICH WSPOMMIEŃ I PRZEŻYĆ
n.

w, Vch na cztery seikcje po 25 osób 
sekcji.

®kcja pierwsza składała by się z 
.^ d s ta w ic ie b  rolnictwa, sekcja dru- 
^ z przedstawicieli przemysłu, 

n{ńu, rzemiosł i t. d., sekcja trzecia 
. 2 przedstawicieli organizacji robot- 

j j Y cb i pracowniczych, w czem, we- 
^ . 5 projektu powinno być pięciu człon 
bofl- m*anowanych na propozycję ro 

lników rolnych i organizacji oficjali- 
rolnych. Co do sekcji czwartej, 

^ w skład jej m a wchodzić 11 człon- 
mianowanych na wniosek Rady 

k' 2 pośród znawców wszyst-
j  " dziedzin głównych życia gospo- 

czego, 4 członków mianowanych na 
2 °P°zycję Biura Zjazdu Samorządów, 
.członków mianowanych na propozy- 

jj. Narządu Związku Miast, 3 człon- 
^  mianowanych na wniosek Zjedno- 

c^ nych Związków Spółdzielni Rołni- 
£ ' 3 członków delegowanych przez
cZvr!^ek Spółdzielni Spożywców Rze- 
j^P°spoIatej Polskiej i 2 członków re 

cy tu jących  zawody wolne. 
j adencja Państwowej Rady Odspo
ją  ^*®j trw ała by la t 3. R ada powoła- 

°y była dekretem  Prezydenta Rze
czpospolitej.

związku z tym projektem  przewo- 
'°zący Komisji Opinjodawczej Pracy 

p j stosował odpowiedni memorjał do 
j^^2ydjum Rady Ministrów, w którym, 
eią potrzeby powołania do ży-

takiej instytucji, wskazuje, że pro- 
jj Komisji Opinjodawczej Rolnej, o 

®>a odpowiedzieć swemu zadaniu, 
musi gruntownym poprawkom.

Namyślana się nad .proponowanym 
przezemnie słowniczkiem przy po
mocy którego możnaiby powiedzieć 
co się uważa za konieczne, nie nara
żając się na gniew badającej sumie
nie ludzkie policji. Nazwania kogoś 
M ussolinim  policja za złe brać nic 
może, wszak pan Mussolini jest 
duce, to znaczy „wodzem" zaprzyja
źnionego państwa i policja gdyby 
miała to samo o nim wyobrażenie co 
my za obelżywe nazwanie kogo Mus- 
solinim uważać nie może. Choćby 
chciała nie może. Mamy więc słowo 
które dla naszych redaktorów i czy
telników — w tern cała sztuka że dla 
obu stron — ma mocą symbolizmu 
w tern słowie tkwiącego jasne, wyra
źne znaczenie. Zrozumiemy się. Zo
baczmy jak to się będzie składać.

*

toman gen. Zagórskiego
s ^ak nam donoszą, w dniach najbliż- 
^  ukaże się komunikat urzędowy,

stawiający rezu lta ty  śledztwa w 
a 'v^e zaginięcia gen. Zagórskiego.

słychać na śmiecie?
M o n ik a  t e l e g r a f ic z n a

ZEMSTA POLITYCZNA.
\l/ . . .czasie rozpakowywania pakietu

sju tow ego, otrzymanego przez burmi-
gfl2* ońasteczka pod Veroną, w chwili,

dzieci burm istrza otw ierały pakiet,
p , yPiła eksplozja. O kazało się, iż w
ki]u6°^e 2naiduje się maszyna piekielna.

*a osób z rodziny burm istrza dozna-
d ,Cl?tk ich  ran. Prawdopodobnie na-
lit atl*e pakietu było aktem  zemsty po-

, SYMPATYCZNY MYŚLIWY!t y ,
chwili, gdy pociąg pospieszny Vier- 

w O rlean mijał przejazd kolejo- 
SjJ, kilka kul z dubeltówki przebiło 
j>Q Y w wagonie osobowym i zraniło 

troje znajdujących się w prze
to k ^z’cc*- W szczęte natychm iast do
ty a°dzenie wykazało, iż wypadek spo- 

°w M y został przez nieostrożność 
t0r 'Wego, k tóry  polował w okolicy 

kolejowego.
PECH PANA LEWINA.

Jjjńolot pasażerski, kursujący na linji 
W iedeń, którym jechał Lewin 

l ^ n y  był z powodu burzy wy- 
na lotnisku Campo Formio.

.Ris
PRZYGODA LOOSA.

W czora j b y łem  w ieczo rem  w  k a 
w iarn i i z a s ta łem  m iłe  grono p u b licy 
stów , k tó r e  ze w zg lędu  na w k ró tc e  
m ające n a s tą p ić  rozw iązan ie  Sejm u 
i now e w y b o ry  ro z p ra w ia ło  o w y b o 
ra c h  dni o s ta tn ic h  i w y b o ra c h  d aw 
nych  czasó w  szu k ając  m etod  w obec 
k tó ry c h  s ta n ą  w y b o ry  sejm ow e.

K Hf 
*

i;. Staa donoszą z Lizbony, że samolot 
tĄ tyr^ki, na którym odbywa lot Loose, 
S opuścić się na morze w okolicy 

u  *“ruz na skutek defektu w moto- 
Rząd portugalski wysłał lotnikowi 

> * c k i e i u

&0CHÓD Z MONOPOLU 
z TYTUNIOWEGO

Skarbu komunikują, iż Do- 
t^c 2 monopolu tytuniowego, który 

aVszy od maja r. b. wynosił po 30 
b ńów z\., dosięgnął za wrzesień r.
^ j ju ^ y  40.5 milj. zł. Z sumy tej 10.5
Cą ę, °w zi. wypłacono bankowi „Ban- 
k ^ ^ ^ m e rc ia le  Italiana" tytułem  pół- 
Hcy raty amortyzacyjnej i przypadn
i j  do zapłaty  procentów  od poży- 
*łN .''^ o sk ie j, pozostałe zaś 30 miljon, 

P ła c o n o  na rachunek Min. Skarbu.

W y p ad a ło  i m nie o p o w ied z ieć  ja 
k ie ś  w sp o m n ien ie  z n a d e r  licznych  
p rzeży ć  w yb o rczy ch . D o ro k u  1907 
p rz e p a d a łem  p rz y  k a żd y ch  w y b o rach  
w  ro zm aity ch  m ias tach  M ałopo lsk i, 
a  że k ie ro w a łe m  n aszą  a k c ją  w y b o r
czą d la  in n y ch  to w arzy szó w  m am  d o 
św iadczeń  b e z  m iarv . K iedyś, gdy 
m nie los, a lbo  jak iś M ussolin i w y co 
fa  z życia  p u b licznego  n ap iszę  ca ły  
tom  w sp om nień  o n ad u ży c iach  w y 
borczych , m oże k tó ra ś  w szech n ica  
zak u p i c a ły  n a k ła d  jak o  p o d ręczn ik i 
dla s tu d e n tó w  p ra w a  publicznego , 
bo p ra w o  p o w sta je  n ie ty lk o  z u s ta 
w y a le  i d ro g ą  zw yczaju .

O tóż  b y ło  to  w  B uc za ozu, w y b o ry  
b y ły  p o śred n ie . P ra w y b o rc y  (t. ]■
ludność) w y b ie ra li w y b o rcó w , a  ci 
posłów . W y b o rc y  p o zjeżdżali się w  
p rzed d z ień  w yborów , b o  k o m isa rz  
m ógł ro zp o cząć  w y b o ry  od św itu , 
gdy ich  jeszcze  n ie  by ło , a  skończyć 
a k t  w y b o rczy  nim  p rzy jech a li. J ę 
zyczek  u  w agi s ta n o w iła  gruoa k s ię 
ży  u k ra iń sk ich , i oni zaiechali do h o 
te lu . G dy  się  ra n o  zerw ali n ie  by ło  
ani spodni, an i co  w ażn ie jsza  p rzy  
d ługich  re w e re rd a c h  n ie  by ło  b u tó w  
z cho lew am i. P ow aga duchow nego  
un iem ożliw ia ła  o k azan ie  się b ez  b u 
tów  p rz e d  kom isją  i k sięża  n ie  g łoso
w ali. D z ięk i energ icznym  p o szu k i
w an iom  p o  w y b o rach  i spo d n ie  i b u 
ty  o d n a laz ły  się w  zam k n ię ty m  n u 
m erze  ho te low ym .

* **
T o  znow u b y ło  w  r . 1907. W  Ma- 

ło p o lsce  o d b y w a ły  się p ie rw sze  w y 
b o ry  z pow szech n eg o  g łosow ania. 
P rzek o n a liśm y  się  w te d y  jak ie  ogro
m ne p o le  do oszustw  w y b o rczy ch  da>-

iją kandydatury jednostkowe. Jeżeli 
w obowiązującej ordynacji wybór 
czej możność oszustw jest ograniczo
na, to dzięki naszej praktyce naby
tej dzięki licznym krzywdom, których 
part ja nasza d oznała podczas głoso
wania za czasów austrjackich, pod 
kierownictwem namiestników - Po
le ków.

K to  z jak iego  o k ręg u  m a  w yjść, o- 
zn acza ł n am ies tn ik , a b iad a  s ta ro 
ście, z k tó re g o  u rn y  w y b o rc z e  w y
szed ł k to  inny. B y łem  iuż_ w y b ran y , 
a  w  S try ju  m ia ły  się odbyć w y b o ry  
ściślejsze p om iędzy  dworna  ̂ k a n d y 
datam i, z k tó ry c h  żad en  n ie m ia ł 
bezw zględnej w iększości, m iędzy  sjo- 
n is tą  a socja lis tą . E n d e c y  p o s ta n o 
w ili jaw nie g łosow ać za sjon istą, a 
s ta ro s ta  n ie  d o ręczy ł socjalistom  k a r t  
u rzęd o w y ch  d o  ściśle jszego  g łosow a- 
n ia . . ,

W  S trv 'u  s ta ro s ta  n a  drugi d z ień  
zap ro sił n aszeg o  k a n d y d a ta  i po  
k ró tk ie j rozm ow ie  w y szed ł z pokoju , 
z o s ta w u ją c  d rzw i sza fy  w  k tó re j u -  
k ry te  b y ły  n ied o ręczo n e  rob o tn ik o m  
k a r ty  w y b o rcze  do ściślejszego^ gło
sow ania . K an d y d a t, n ie  w  ciernię 
b ity , znaw ca  ta jn ik ó w  języka  dyp lo 
m atycznego , w z ią ł pod  o e le ry n ę  k a r 
ty  db g ło so w an ia  ile  ty lk o  w laz ło  i 
n ie  p o żeg n aw szy  się  pośp ieszy ł do  
pa rty jn eg o  lo k a lu  w yobrczego . ̂  K ar
ty  n ied ługo  le ż a ły  „b ezczynn ie" .

D o S try jsk ieg o  o k ręgu  n a leża ł 
w ó w czas K a łusz , T am  s ta ro s ta  już 
w szy stk o  o d d a ł b y ł w  r ę c e  s 'on is tow , 
aż  ra p te m  zrozum iał, że te ra z  k a n d y 
d atem  ó w czesn eg o  ..M u sso lin ieg o 1 
jest n ie  sjonistą', że k ie ru n e k  w ia tru  
s ię  g w ałto w n ie  zm ienił. W p a d ł p an  
s ta ro s ta  n a  gen ia lny  pom ysł. P o w ia 
dom ił nasz  k o m ite t w y b o rczy  pod 
zas trzeżen iem  śc isłe j ta jem n icy  że 
n ie jest w yk luczonem , że o godz. 5-ej 
p o  p o ł m oże w y b u ch n ąć  na  p e ry fe - 
rjach  m ias ta  p o ża r, że w  tak im  w y 
p ad k u  s tra ż  p o ż a rn a  b y ła b y  zn iew o
lo n ą  p rze jeżd żać  z całym  a p a ra te m  
s tra ż a c k im  k o ło  lo k a lu  g ło sow an ia  i 
że radzi, b y  w  tak im  w y p ad k u  socja
liści n ie  ru sz a li się  z m ie ’sca.  ̂ P rz e 
w id y w an ia  s ta ro s ty  o k aza ły  się s łu 
szne. S tra ż  p o ża rn a  p o słu szn a  o trz y 
m anym  sygnałom , p o jech a ła  na m iej
sce  k lę sk i i p o c iąg n ę ła  za sobą 
tłum  z e b ra n y  p rzed  lo k a lem  do  g ło 
sow an ia . T y lko  soc ja liśc i zosta li na 
m iejscu. W y b o rcó w  zaw ezw an o  na 
dziedzin iec, b ra m y  p ozam ykano^  a 
gdy tłum  po s tw ie rd zen iu  na m iej
scu, p rz e k o n a ł się w ra z  ze s tra ż ą , że 
zasz ło  n iep o ro zu m ien ie  i  p o ża ru  ża
dnego n ie b y ło  i w ró c ił do g ło so w a
nia, sp o strzeg ł, że n ikogo już ta m  n ie 
m a i w y b o ry  z o s ta ły  uk o ń czo n e . P o 
dobno  s ta ro s ta  d o s ta ł p o ch w ałę , a 
k a n d y d a t czu ł się d o tk n ię ty  m e to d ą  
s ta ro śc iń sk ą , sp rzeczn ą  z pog lądam i 
k a n d y d a ta .

Herman Diamand,

KRONIKA POLITYCZNA
KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOWCA

MI WĘGLOWYMI.
PAT. donosi, iż dn. 6 b. m. u p. mi

nistra Pracy, dr. Stanisława Jurkiew i
cza, odbyła się konferencja przedstaw i
cieli Min. P racy z przedstawicielami 
Konwencji węglowej i Rady zjazdu 
Przemysłowców górniczych, w sprawie 
cen węgla i podwyżki płac w przemyśle 
węglowym zagłębia dąbrowskiego.

KONFERENCJA CELNA.
W  dn. 6 b. m. odbyła się w M inister- 

jum Przemysłu i Handlu pod przew od
nictwem Podsekretarza Stanu, Dr. Fr. 
Doleżala, konferencja z udziałem przed 
stawicieli Min. Skarbu, Rolnictwa, Gł. 
U rzędu Statystycznego oraz zaintere
sowanych kół gospodarczych, celem u- 
zgodnienia projektu nom enklatury cel
nej, opracowanej przez Komisję rolną 
do gromadzenia m aterjałów do nowej 
Taryfy Celnej.

**
*

W czoraj powrócił po kilkudniowe) 
nieobecności i objął urzędowanie Pan 
Minister Przemysłu i Handlu inż. E. 
Kwiatkowski.

ZJAZD INSPEKTORÓW F. B.
Na odbytym, z udziałem przewodni

czącego zarządu głównego Funduszu 
Bezrobocia, dyr. Tad. Szubartowicza, 
ogólnokrajowym zjeździe inspektorów 
F. B. omawiano szczegółowo sprawę 
techniki ściągania składek od praco
dawców za zabezpieczenie ich pracow 
ników na w ypadek bezrobocia oraz 
kar za zwłokę.

Zjazd wyraził również opinję o ko
nieczności uproszczenia techniki kon
troli wypłacanych zasiłków i zapomóg.

Sprawę wynagrodzenia za pracę w 
godzinach pozabiurowych, wyjaśniono 
ze strony dyrekcji w tym sensie, że pe
wne określone zalegające prace będą 
wykonywane przez pracowników za 
umówione z nimi uprzednio ryczałty.

WYJAZD MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
Minister Spraw Zagranicznych, p. 

August Zaleski dzisiaj rano wyjeżdża 
na kilkutygodniowy pobyt do Cannes.
ZMIANY W  MONOPOLU TYTONIO

WYM.
Jak  się dowiadujemy, od dnia 1 m a

ja do chwili obecnej w magazynach, fa
brykach i innych zakładach Monopolu 
Tytuniowego, zredukowano 33 urzędni
ków. Redukcje te zarządzone zostały na 
skutek niewypełniania lub niesumien
nego wypełnienia obowiązków przez 
urzędników.

■A

ROZŁAM W B0LS EWIŹMIE
UCHWAŁA EGZEKUTYWY KOMINTERNU

W bolszewickich gazetach znajduje
my dosłowne brzmienie (b. długie) u- 
chwały prezydjum egzekutywy Komin- 
ternu i Komisji Kontrolującej, w yrzuca
jącej Trockiego i Wujowicza z Egzeku
tywy, Przytoczymy główne motywa.

Mimo formalny zakaz prowadzenia 
walki frakcyjnej, uchwalony przez m a
jowe plenum Egzekutywy, T rocki „bez
przykładnie" zaostrzył tę  walkę i roz- 
w inąbśw ój atak  na partję i Kommtern, 
próbując rozsadzić jedność szeregów le
ninowskich.

W sierpniu, podczas plenum C, K. 
partji, Trocki zobowiązał się nie p ro
wadzić walki frakcyjnej, lecz w krótce 
opozycja w sposób poprostu szyderczy 
złam ała swe obietnice. Opozycja konty
nuowała tworzenie własnych centrów  
organizacyjnych, próbując stworzyć 
pierwsze jaczejki drugiej partji i 4-ej 
Międzynarodówki. W łaśnie w chwili, 
gdy Rosji grozi interwencja obcych mo
carstw, opozycja otw arcie blokuje się z 
grupami, stojącemi na granicy otwartej 
kontrrewolucji. Opozycja rozpowszech
nia oszczerstwa o „term idorjaństw ie" 
WKP., o zamiarze zlikwidowania mo
nopolu handlu zagranicznego, o długach 
Rosji, o polityce w Chinach, o wpływie 
„kułaków ” w Rosji; dalej opozycja żą
da natychmiastowego rozpoczęcia dys
kusji przed zjazdem, i sama tę dyskusję 
wszczyna. W ykrycie tajnej drukarni po
kazuje, jak daleko opozycja odsunęła się 
od partji, zwłaszcza, że przy organiza
cji tej drukarni pomocna była inteligen
cja burżuazyjna.

27 w rześnia b. r. na posiedzeniu Egze
kutyw y Trocki oświadczył:

„Biurokratyczna dyscyplina na pod
stawie mylnej linji politycznej staje się 
narzędziem nie konsolidacji, lecz dezor
ganizacji partji".

Dalej Trocki oświadczył: „Obecnie
żadna nasza organizacja nie dyskutuje i

nie decyduje, lecz tylko wykonuje. Na
wet prezydjum Kominternu wyjątku nie
stanowi".

Organizatorów nielegalnej drukarni 
Trocki nazwał ludźmi „stojącymi wyżej 
od tych, którzy swe zbrodnie (!) przy
krywają dyscypliną partyjną".

O Stalinie i rządzącej grupie Trocki 
powiedział:

„Ponad wszystkiemi kwestjami (I) 
stoi u nas kwestja organizacyjnego ratun
ku grupy Stalina - Bucharina".

W sprawie grudniowego Zjazdu Troc
ki oświadczył: „Aparat (Stalina) organi
zuje zjazd własnych, zgóry mianowanych 
pracowników, którzy mają upoważnić 
szczyt aparatu (Stalina) do dalszego 
prowadzenia roboty".

W ten sposób dla Trockiego i opozy
cji podstawową cnotą partyjną jest ła 
manie jedności partji. W obec tego Eg
zekutyw a Kominternu jednomyślnie po
stanaw ia usunąć Wujowicza i Trockie
go z Egzekutywy.

*
Tyle obszerna uchwała Egzekutywy 

3-ciej M iędzynarodówki. W zburzenie 
w kierowniczych kołach Stalinowców 
jest ogromne. Bucharin domaga się s ta 
nowczych zarządzeń organizacyjnych: 
wysłania Trockiego za granicę, ap. do 
Ameryki; wysłania innych przywódców 
do dalszych prowincji; dania opozycji 
2-tygodniowego ultimatum dla zwinię
cia odrębnych organizacji i t. d. Jeśli 
opozycja nie podporządkuje się, należy ją 
ogłosił; za grupę „kontrrewolucyjną" (I).

Przypominamy czytelnikom, że w opo
zycji znajdują się niemal wszyscy starzy 
wodzowie: Trocki, Zinowjew, Kamie- 
niew, Rakowski, P iatakow  i t. d. Jest 
to miarą rozłamu.

Opozycyjna niem. „Kom. F ahne" do
nosi, że leader polskich opozycjonistów 
Domski jest zesłany do Saratow a.

K. Cł

BEZ ZASIĘGNIĘCIA 
OPINJI ZW. ZAW0D0W.
OPRACOWUJE RZĄD WYDANIE 

USTAWY
Pracownicy państwowi zostali zno

wu zaniepokojeni ostatnią wiadomością 
o projekcie nowej ustawy o państw o
wej służbie cywilnej. Wiadomość tę 
otrzym ała z ust p. min. Miedzińskiego 
delegacja Związku Pracowników Pocz
towych. Przedtem  już prezydjum Cen
tralnej Komisji Porozumiewawczej zo
stało poinformowane na audjencji u p. 
wiceprem jera B artla o zdecydowaniu 
przez rząd opracowania nowej ustawy 
uposażeniowej. Jak  widać więc z po
wyższego rząd nosi się z zamiarem, po- 
diobno już pośpiesznie realizowanym, 
przeprowadzenia drogą dekretu  p. P re
zydenta Rzplitej aż dwu najważniej
szych dla pracowników ustaw: jednej 
określającej praw ną stronę warunków 
pracy, drugą — norm ującą w ysokość, 
płacy.

Sfery pracownicze zaniepokojone są 
przedewszystkiem  odmawianiem przez 
rząd ich przedstawicielom praw a do 
zaznajomienia się z treścią i tendencją 
projektów  i wyrażenia opinji związków 
urzędniczych o tych projektach przed 
ostatecznem  ich zatwierdzeniem  przez 
Radę Ministrów,

SAMOLOT
Z ALUMINIUM POLSKIEJ 

KONSTRUKCJI
Na lotnisku M okotowskim odbył się 

pierwszy próbny lo t nowego typu sa
molotu (awionetki), wykonanego w ca
łości w kraju z m aterjału zwanego du
raluminium. Je s t to pierwszy samolot 
wogółe w ykonany z tego materjału. 
Próbne loty dały pomyślne wyniki. Bu
dow ą omawianego samolotu była sub
sydiowana przez warszawski wojewódz
ki kom itet L. O. P. P.

Znaczenie nowego samolotu polega na 
tern, że zabezpieczony jest on w cało
ści przed pożarem  (z wyjątkiem 
skrzydeł płóciennych i ogona), albowiem 
wspomniany m aterjał, z którego wyko
nano kadłub, nie jest palny.

PRZEGLĄD P R A S Y
Przeciw Litwie. — O hasła wyborcze,— 

Ch. - N. się broni. — Zła przysługa.
W iększość pism w dalszym ciągu roz

praw ia się z Litwą. Polityka antypol
ska Litwy trw a bez zmiany od 8 lat, 
obecnie przybrała ona tylko formę wy
jątkowo jaskraw ą i prowokacyjną. Po
wstaje jednak pytanie, jak zareagować 
na prowokację p. W aldem arasa. I tu 
prasa dzieli się na dwa obozy.

Sanatorzy domagają się od Rządu 
„czynów", „przecięcia bojowej linji po
lityki p. W aldem arasa", skończenia raz 
na zawsze z „hasłem litewskim. W ja
ki sposób Rząd ma to zrobić, pisma te 
,pie wskazują, zadowalając się tem, że 
Rząd wie, co czynić należy, a wiedząc, 
napewno uczyni, co należy.

Natom iast prasa prawicowa przestrze
ga przed zapędami wojowniczemi sana- 
torów, za co „Głos Prawdy oskarża 
ją o „defetyzm". „A. B. C.“ podkreśla 
przytem, te  akcja Litwy, kierow ana 
przez Berlin, ma na celu utrącenie po
tyczki zagranicznej dla Polski. „Dwu- 
groszówka" twierdzi, że na ostatniej 
sesji Ligi Narodów Niemcy... zwycięży
ły państw a zachodnie (!), a jedną z kon- 
sekwencyj tego zwycięstwa jest właśnie 
postępow anie Litwy. „Rzeczpospolita" 
również wskazuje na rękę Niemiec i 
doradza konflikt z Litwą przenieść na 
forum Ligi, k tóra  właśnie w tym w y
padku winna dowieść racji swego ist
nienia. Do Rady Ligi apeluje też „Dwu- 
groszówka” w sprawie „mianowania 
W ilna stolicą litew ską w nowej kon
stytucji w aldem arasowskiej.

Zupełny brak tem atów  aktualnych 
skłania „Kurjer Polski" do wybiegania 
myślą naprzód. Zastanaw ia się on, jakie 
hasła będą w obiegu podczas najbliż
szych wyborów sejmowych. Stwierdza, 
te  w alka wyborcza będzie gorąca, że 
przeciwnicy Rządu wyobrzymieją każdy 
błąd i fałszywe posunięcia Rządu, k tó 
ry ma za sobą jeden tylko argum ent— 
ale za to ważki — w postaci popraw y 
sytuacji gospodarczej.

A takow any przez dwie grupy kon
serwatywne, krakow ską i wileńską, o- 
bóz p. Strońskiego i Dubanowicza u- 
znał, że najlepsze bronić się przy pomo
cy ataku. P. Stroński atakuje tedy na 
łam ach „Warszawianki" swych braci— 
przeciwników, wyliczając, jakie to za
sługi ma za sobą jego obóz zarówno z 
czasu przedmajowego, jak pomajowego. 
Czytając tę Iiłanję samochwalczą, w 
której p. Stroński oblicza, jak wiele 
grupa jego przyczyniła się do uwstecz- 
nienia życia polskiego, trudno opędzić 
się wrażeniu, te  pod tym względem i- 
stotnie dzierży ona prym i że konkuren
cyjne grupy takim „dorobkiem popi
sać się nie mogą. Zresztą do całej tej 
trójcy obszarniczo - konserwatywni o - 
m onarchistycznej można zastosować 
powiedzenie Heinego: „wszyscy oni je
dnako cuchną..."

W „Epoce" znajdujemy artykuł z „oj
cowską reprym endą pod adresem PPS. 

• za wyrok w sprawie min. Moraczew- 
skiego. Jak  każdy artykuł pisma rządo
wego, tak i ten ma na celu obronę Rzą
du. Ale robota jest niezgrabna. Pomija
jąc już to, że autor, pisząc o „ulepsze- 
n:u budowy" państwa, nie wspomina a- 
ni słówkiem o „ulepszaniu” przez Rząd 
ustroju Państwa, wyrządza on Rządowi 
niedźwiedzią przysługę, gdy powiada o 
nim, że „pam ięta o interesach wszyst
kich klas i wysuwa na czoło interesy 
mas pracujących". Szkoda, że masy p ra 
cujące nie odczuwają tego, że Rząd wy
suwa ich interesy na czoło... B.

NAJWIĘKSZY OGRÓD
BOTANICZNY

Stany Zjednoczone urządzają w K a- 
Rfomji potężny ogród botaniczny. Fun
dusz na ten cel potrzebny zbierany był 
w ciągu czterdziestu lat. Ogród ten zo
staje założony na pasie przymorskim 
długości 4 i pół mili, pomiędzy Los A n
gelos i oceanem Spokojnym i zajmuje 
przestrzeń 1400 hektarów . Około 800 
hektarów  oddanych zostanie dla celów 
wyłącznie naukowych, w  pozostałej 
części zostaną założone bujne ogrody o- 
raz  lasy. Cały ten obszar jest zabezpie
czony przed zimnemi wiatram i i przed 
podmuchami morskiemi, zawierającemi 
dużo soli, natom iast wystawiany jest na 
obfite działanie promieni słonecznych, 
co pozwoli na hodowanie roślin pod
zwrotnikowych. Jeden z odcinków te re 
nu tego, który przed ośmiu laty  był ka
mienistą pustynią, już zamieniony zo
stał w podzwrotnikową oazę. Olbrzymi 
len park  podzielony zostanie na części, 
z których każda da pełny obraz roślin
ności poszczególnej strefy ziemskiej. 
W ogrodzie zostaną urządzone liczne la- 
boratorja i instytuty doświadczalne. Naj
większe instytuty botaniczne św iata o- 
biecały rządowi am erykańskiem u swoją 
w spółpracę przy uskutecznieniu tego 
olbrzymiego dzieła. W pobliżu parku bo
tanicznego ma pow stać wszechświatowy 
uniw ersytet botaniczny,
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T E L E G R A M Y
K0N6RES LABOUR PARTY

UCHWAŁA W SPRAWIE PODATKU OD DOCHODU
gów rocznie. Podatek taki, wynoszący 
przeciętnie 2 szylingi od funta, przy- 
niósłby 85 miljonów funtów rocznie.

Przyjęto również, między innemi, 
wniosek, domagający się od rządu do
datkowego opodatkowania dochodów, 
przekraczających 500 funtów szterlin-

WYBÓR KOMITETU WYKONAWCZEGO
W końcu obrad wybrano po raz wtóry Komitet Wykonawczy Partji 

w tym samym składzie,

WYWIAD Z FINLANDZKIM MINISTREM SPRAW
ZAGRANICZNYCH

G dańsk, 6 października (PAT.) Finlandz- 
ki m inister Spraw  Zagranicznych Voiommaa 
udzielił helsingforskiem u korespondentow i 
, B altische P resse" dłuższego wywiadu, w 
którym  ośw iadczył m. in., że F inlandja jest 
pod w zględem historycznym  państw em  
skandynaw skiem , ale w arunki geopolity
czne sprawiły, że F inlandję łączą z pań
stwam i i narodam i bałtyckiem i wspólne 
in teresy  polityczne. P rzed paru  la ty  czynio
no zabiegi o stw orzeniu jednolitego frontu, 
obejm ującego Finlandję, Estonję, Łotwę, Li
tw ę i Polskę. P lan  ten  jednak, w znacz
nym stopniu z pow odu oporu Finlandji, 
spełzł na niczem. Pragniem y pozostać neu
tra ln i i nie chcem y szukać bezpieczeństw a 
naszego narodu i państw a w system ie so

juszów. Należy jednak podkreślić, że wolne 
i niepodległe państw a, k tó re  pow stały na 
tery torjum  daw nej Rosji, są  wzajem nie za 
interesow ane w utrzym aniu swej w olności i 
samodzielności. I ten  wzajemny in teres p ra 
gnąłby rząd finlandzki uwidocznić w  syste
mie sądów  rozjemczych, obejm ujących p ań 
stw a bałtyckie, łącznie z Finlandją, Polską, 
N iemcami i Rosją. Chcemy pokoju, w szel
k ie zew nętrzno - polityczne aw antury  są z 
naszej strony zupełnie wykluczone. Nasza 
arm ja służy tylko celom obronnym. Za
granica musi jednak zrozumieć, że bez  gw a
rancji nie możemy się rozbroić. N ajpierw  
muszą być stw ierdzone w arunki bezpieczeń
stwa, a potem dopiero może nastąpić roz
brojenie.

SENSACYJNY PROCES W MONRCHJUM
ECHA ZAMACHU STAHU W R. 1923

Berlin, 6 p a ź d z ie rn ik a . (PA T ). 
W czo ra j ro z p o c z ę ły  się  w  M o n ach - 
jum  o b ra d y  kom isji se jm u  b a w a r 
sk iego , p ro w a d z ą c e j ś le d z tw o  w  
sp ra w ie  z a m a c h u  s ta n u  z 1923 r. R e 
fe ra ty , k tó re  w b re w  żąd an io m  p o 
słów  p raw ico w y ch , w yg ło szo n e  zo 
s ta ły  p u b liczn ie  w o b ec  p rz e d s ta w i
cie li p ra sy , s tw ie rd za ją , że  p rzy w ó d 
c a  zam ach u  s ta n u  H ittle r , f in an so 
w an y  b y ł w  sw ojej zam ach o w ej ak c ji 
p rzez  c a ły  sze reg  w y b itn y c h  p o s ta c i 
ze  św ia ta  p rzem y słu  n iem ieck ieg o .

M. in. p o w ażn y ch  finansów  d o s ta r 
cz! H ittle ro w i w ie lk i p rzem y sło w iec  
B orsig  i fa b ry k a n t fo rte p ia n ó w  B ech - 
s te in .

Jeden z referentów, poseł socjali
styczny, Hegner, oświadczył, iż zna
lazł w aktach dowody, iż cała akcja 
Hittlera otrzymywała znaczne fun
dusze z zagranicy w dolarach i fran
kach «zwajc. M. in. znajdują się ma- 
terjały, upoważniające do przypu
szczeń, iż do finansowania akcji Hit
tlera przyczynił się też i Ford.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
C ieszyn

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W  F A . 
BRYCE BROWN -  BOVERL 

Robotnicy otrzymali podwyżkę.
W  dniu 2 b. m, zakończony został 

strajk  w  Brown -  Roveri.
R obotnicy uzyskali": dla dziennie p ła

tnych 40 procent podwyżkę płac; za
robki dotychczas w ahały się od 25 do 
45 groszy za godzinę; Kobiety otrzym a
ły  po 5 groszy podwyżki na p łace od 
25 do 35 groszy za godzinę; Uczniowie, 
k tórych wynagrodzenie obecne stano
wiło za godzinę od 6 do 28 groszy do
stali od 25 do 40 procent podwyżki; ci, 
k tórzy dotychczas w pierwszych 3-ch 
m iesiącach nie pobierali żadnego w y
nagrodzenia — będą otrzymywać staw 
ki bielskie, t. j. przynajmniej 6 groszy 
za godzinę.

Rzemieślnicy i przyuczeni (nie dzien
nie płatni) otrzymali od 25 do 40 pro
cent podwyżki płac zasadniczych.

Premje i akordy z przed dnia 12-go 
września r. b, (dnia zawieszenia pracy) 
zostały o 5 procent od chwili p rzystą
pienia do pracy zwiększone. Również 
5 procentow a podwyżka dotyczy wszel 
kich innych niegodzinowych form w y
nagrodzenia.

W reszcie przedsiębiorstw o zobowią-

zało się przystąpić do Związku prze- 
mysłwców w Bielsku i na przyszłość 
stosować będzie wszelkie zdobycze, o- 
siągane w  okręgu cieszyńskim — w dro 
dze umów zbiorowych, zaw ieranych ze 
Związkiem Zaw. Robotn. Przem. Metal.

Strajk trw ał od 12-go września do 
2-go października r. b. bez przerwy. 
Zmarnowano, przez tępotę  kierow nict
w a przedsiębiorstwa, 18 dni pracy 165 
robotników

18-dniowam zawieszeniem pracy, w 
najgorszych w arunkach gospodarczych, 
zrzeszeni klasowo robotnicy, stw ierdzi
li swą niezłomną wolę w kierunku dą
żenia do stanowczej popraw y swego 
losu. I ostatecznie zwyciężyli!)

T a rn ó w
ROZWIĄZANIE WIECU POSELSKIE

GO.
W  czw artek 6 b. m. zwołany został 

do sali Sokoła w Tarnowie wiec P. S. 
L. Piast, na którym  mieli przem awiać 
posłowie: W. W itos i Dubiel oraz sen. 
Ścibor. Gdy po referacie pos. W itosa 
m iał zabrać głos pos. Dubiel, do sali 
wkroczył oddział policji z karabinam i 
i z najezonemi bagnetami. Dowódca od
działu komisarz Maliszewski przedsta
w ił rozkaz woj. krakow skiego i zakazał 
dalszego odbywania wiecu. Posłowie o-

świadczyli, iż zebranie jest legalne 1 
zaproszeniami i zaprotestow ali Prze 
ciwko gwałtowi. Policja pomimo ' 
wiec rozw iązała i usunęła uczestnik 
na dziedziniec gmachu Sokoła, 
spisała nazwiska wszystkich obecny6 

Gdy posłowie zapowiedzieli zekr^ 
nym, że odbędą sprawozdawcze 2 . 
nie poselskie, komisarz Maliszew®k' 
oddziałem policji zajął salę, nie VVT>U 
cił zebranych i w ten  sposób uda1̂  
nił zebranie poselskie.

K rak ó w
ARESZTOWANIA MŁODZIEŻY 

MUNISTYCZAEJ.
•  1\C]Związek M łodzieży Komunisty*®1

zarządził na Panieńskich Skałach zf
branie, w którem wzięło udział °  .
80 osób. A resztow ano praw ie ws^y5 _
kich uczestników zebrania, przyę2*
znaleziono obfity m aterjał o b c i ą ż a j ^ '

L w ów
ZNIKNIĘCIE POSŁA PASZCZUKA-

„Nowyj Czas" donosi, że poseł Pas*6* ^  
znikł bez śladu przed kilku dniami. Żon3 r  
go, mimo usilnych poszukiwań, nie nań* 
ła  na jakiekolw iek ślady jego obecnego P0” 
bytu.

*****

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A

ZATARG CELNY FRANCUSKO-AMERYKAŃSKI
Londyn, 6 p aź d z ie rn ik a . (PA T). 

R e u te r  donosi, iż p o d s e k re ta r ja t  
sk a rb u  w  W aszy n g to n ie  n iesp o d z ie 
w an ie  in te rw e n io w a ł w  k w e s tji z a 
ta rg u  ce ln eg o  fra n c u sk o  - a m e ry k a ń  
sk iego , n a k a z u ją c  u rzęd o m  celnym

po d n ieść  c ła  n a  te  p ro d u k ty  fra n c u 
sk ie , im p o rto w a n e  do S tan ó w , k tó re  
ró w n ież  F ra n c ja  o b c iąży ła  d o d a tk o - 
w em i cłam i, im p o rtu jąc  je ze S tan ó w  
Z jednoczonych . Z a rząd zen ie  to  za tem  
nosi c h a ra k te r  odw eto w y .

MORD POLITYCZNY W JUGOSŁAWJI
BIAŁOGRÓD, 6 października. (PAT). 

Według doniesień z Isztipu, wczoraj 
wieczorem został tam zamordowany u 
drzwi swego mieszkania gen. brygady, 
Michał Kowaczewicz. W chwili doko
nania zbrodni, gen. Kowaczewicz roz
mawiał z księdzem Jewremowiczem. Po 
pierwszych strzałach, które chybiły,

sprawcy zbrodni dali trzy nowe strza
ły. Kule trafiły generała w głowę i ser
ce, kładąc go trupem na miejscu. Ko
rzystając z ciemności, zamachowcy 
zbieglL

Znaleziona bomba należy podobno do 
znanego typu bomb komitadży bułgar
skich.

SEJM ESTOŃSKI PRZECIW SOJUSZOWI Z LITWA
OPIHJA KOMISJI SPRAW  ZAGRAHICZHYCH

Tallin, 6 października. (PAT.). W czo
rajsze posiedzenie komisji spraw  za
granicznych parlam entu estońskiego by
ło b a rd z o . burzliwe. Praw ie wszyscy 
członkowie komisji krytykow ali ostro 
ostatn i wywiad min. Spraw  Zagr. A-

kela w  sprawie przym ierza państw  b a ł
tyckich, wypowiadając się przeciw so
juszowi z Litwą. W kołach komisji pa
nuje mniemanie, że Estonja powinna 
dążyć do sojuszu z Finlandją na  półno
cy oraz Łotwą i Polską na południu.

W SEJMIE KŁAJPEDZKIM
Berlin, 6 października, (PAT). Z Kłaj

pedy donoszą, że odbyło się tam w dniu 
dzisiejszym pierwsze zebranie nowego 
sejmu kłajpedzkiego. Podczas wyborów 
do prezydjum weszli, większością od 21 
do 23 głosów na ogólną liczbę 29 po
słów, jako przewodniczący: przedstaw i
ciel niemieckiej partji rolniczej, a jako 
wiceprzewodniczący: przedstaw iciel nie

PO REBELJI ZBUNTOWANYCH GENERAŁÓW
WMEKSYKU

mieokiej partji ludowej i przedstaw iciel 
niemieckiej partji socjalistycznej. Po 
wyborze w iceprzewodniczących przed
stawiciel frakcji litewskiej, złożonej z 
3-ch posłów oświadczył, że frakcja li
tew ska usuwa się od dalszych głosowań, 
ponieważ większość sejmu nie uwzględ
niła zupełnie życzeń litwinów.

STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM
NIEZŁOMNA SOLIDARNOŚĆ STRAJKUJĄCYCH— NIEOBYWATEL- 

SKIE STANOWISKO DYREKCJI
Dyrekcja Banku Dyskontowego, idąc 

po linji zgóry widocznie nakreślonego 
planu załam ania stra'jku przez kaptow a- 
nie wszelkimi dopuszczalnymi i niedo
puszczalnymi sposobami łamistrajków, 
liczyła, że oficjalnie zadem onstrowana 
w Inspektoracie Pracy „ tw arda" i „nie
ugięta" postaw a władz banku o tyle 
zdeprymuje słabszych psychicznie urzęd
ników, że jak lawina rzucą się do p ra 
cy w obawie u tra ty  posad. Domagając 
się nieprzyjęcia 7 członków Zrzeszenia, 
Dyrekcja tym sposobem liczyła, że punkt 
ciężkości zatargu przeniesie się na te 
w łaśnie kwestje personalne, zaś spra
w a podwyżek odsunięta zostanie na 
plan dalszy, lub całkowicie zaniechana, 
I tym razem  dyrekcja Banku Dysk. w ra  
chubach swych się przeliczyła,

ŁAMISTRAJKÓW RUSZYŁO 
SUMIENIE.

Ta nad wyraz solidarna postaw a u- 
rzędników  w płynęła otrzeźwiająco na
w et na łamistrajków, z których 3-ch już 
wczoraj do pracy się nie stawiło. Sądzić 
należy, że całkow ite bankructw o metod 
dyrekcji banku wpłynie dodatnio na 
zlikwidowanie trwającego od 17 dni za
targu.

f  W  związku z kom unikatem  M inister- 
jum Pracy w sprawie strajku w Banku 
Dyskontowym, Związek Zawodowy P ra 
cowników Bankowych komunikuje nam, 
że propozycje dyrekcji Banku Dyskon
towego zmierzają do podwyżki 30 proc. 
jedynie jednej i to najgorzej płatnej ka- 
tegonji pracowników tego banku. Resz
ta  kategorji w liczbie 13, według za
miarów dyrekcji, m iałaby otrzym ać 8 
proc. podwyżki.

Zaznaczyć należy, że jak stw ierdzają 
wykazy Głównego U rzędu Statystycz
nego drożyzna od momentu stabilizacji

w aluty t. zn. od 1924 r. do chwili obec
nej wzrosła o 56 proc. W  tym okresie 
pracownikom  Banku Dyskontowego pod
niesiono pensje o 16 proc. t. zn. że obec
ne pensje są niższe o 40 proc, od efek
tywnego wzrostu drożyzny i żądania 
pracowników zmierzają jedynie do wy
rów nania pensji zdewaluowanych na 
skutek w zrostu cen artykułów  pierwszej 
potrzeby.

URZĘDNICY PRZYJĘLI ARBITRAŻ 
MIN. PRACY.

Proponow any przez Ministerjum P ra 
cy arbitraż został przyjęty przez urzęd
ników, którzy raz jeszcze stwierdzili 
swoje obywatelskie stanowisko. Tem bar- 
dziej więc potępić należy stanowisko dy
rekcji banku, k tóra  absolutnie nie dąży 
do zlikwidowania strajku, dla dobra in
stytucji, a wykazuje- jedno tylko dąże
nie: całkowitego zgnębienia urzędni
ków.

*
Dziś t. j. dn. 7 b. m. o godz. 7 wieczorem 

odbędzie się w sali Tow. Hygjenicznego, K a
row a 31, W ielki W iec Pracowników Umy
słowych w sprawie poprawy bytu i straj
ku w Banku Dyskontowym. Spodziew any 
jest tłumny udział ogółu inteligencji p ra 
cującej, k tó ra  sytuacją w Banku Dysk. jest 
żywo zainteresow ana. Uchwały, jakie na 
wiecu tym zapadną nie pozoslaną bez w pły
wu na przebieg akcji w B. D. W.

*
-ń /

Zapow iedziana na dzień wczorajszy au 
diencja przedstaw icieli C entralnej O rgani
zacji Związków Pracow ników  Umysłowych 
u p. w iceprem iera B artla  została  z powodu 
finalizowania umowy o pożyczkę zagranicz
ną odłożona na dzień dzisiejszy na godzinę 
1 popoł. Na audjencji tej, między innemi, 
poruszona będzie spraw a stra jku  w Banku 
Dyskontowym.

lok#1*

głosi re fe ra t tow. A. Szczypiorski, na te®* 
„Historja ruchu robotniczego”. ^

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz. *  ^ 
kalu dzielnicy, Brukow a 29, odbędzie v  
ogólne zebranie członków  dzielnicy .

D zielnica Marymont. O godz. 7 w ^  
lu dzielnicy, M arym oncka 40, odbędz'e 
ogólne zebranie członków  dzielnicv.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w 
dzielnicy Powiśle, Solec 68, odbędzie sl6^ , 
gólne zebranie członków  dzielnicy, 03 ,c fi 
rem wygłosi re fe ra t tow. M. DownaroW1tjC 
na tem at: „S tan gospodarczy Europy n* 
sytuacji św iatow ej”. ^

Dzielnica Powiśle o godz. 7 w 
dzielnicy Solec 6 8 , odbędzie się o g ó l° e 
branie członków  dzielnicy, na które® 
głosi, referat tow. M. Downarowicz. ^ ^  

Dzielnica Jerozolima o godz. 7 w 1° 
dzielnicy C hłodna 41, odbędzie się 
zebranie członków  dzielnicy, na k tó r e m

-lity6

lok*'

Nowy York, 6 października. (PAT.). 
Według informacji z generalnego kon
sulatu meksykańskiego, przywódca po
wstańców, gen. Gomez, został pojmany 
i, na podstawie wyroku sądu doraźnego, 
rozstrzelany. Podobno został również 
rozstrzelany gen. Gonzales.

Meksyk, 6 października. (PAT.). Mek 
sykańska izba deputowanych wykluczy
ła wczoraj 25 członków, którzy wspo
magali akcję generałów Gomeza i Ser
rano. Izba ogłosiła członków tych za 
niegodnych miana obywatela i członka 
kongresu.

ZAMIARY KTÓRE ZOSTAŁY UDAREMNIONE!
resztowania prezydenta Callesa, jak 
również generała Obregona, w  celu 
stracenia ich i  utworzenia dyrektorja- 
tu wojskowego.

E. Paso (Texas). 6 października. (P. 
A. T.). Jak stwierdzono, zamiary rebe
liantów były następujące: generałowie 
Serrano i Gomez przygotowali plan a-

trag iczny  w y p a d e k  w  fabryce
BADENSKIEJ

ZATRUCIE ROBOTNIKÓW GAZEM TRUJĄCYM
Berlin, 6 października. (PAT). W m ie

ście O ffenbach w Badenji w zakładach 
chemicznych, należących do kartelu  
jwzemysłu farbiarskiego, zdarzył się 
tragiczny w ypadek przy rozm ontowy
waniu granatów , w ypełnionych gazem 
trującym. (Biuro W olffa tłomaczy, że 
granaty  te, są to zbiorniki gazowe, w 
których przechowywuje się gazy, uży- |

wane do w yrobu barwników). Mianowi
cie gaz fosgen, wydzielający się z jed
nego z nieszczelnych granatów, dostał 
się do pracowni chemicznej na 1-szem 
piętrze i zatruł pracujących tam chemi
ków. Jedna osoba, wskutek tego zatru
cia, zmarła w ciągu nocy! druga walczy 
ze śmiercią.

WIELKIE ZGROMADZENIE PRACO
WNIKÓW UMYSŁOWYCH M. WAR

SZAWY.
Dziś, o godz. 7-ej wiecz., odbędzie 

się w sali Tow. Higienicznego (Karowa 
31), wiec pracowników umysłowych m. 
st. W arszawy, zwołany przez W arszaw 
ską Radę Okręgową Zw. Zaw. Pracow 
ników Umysłowych w  sprawie strajku 
w Banku Dyskontowym.

i*ii ‘ A irV n_

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY.
W piątek dn. 7 b. m.

D zielnica Powązki o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy O kopowa 30, odbędzie się ogólne 
zebranie członków  dzielnicy, na k tórem  wy-

głosi refera t, na tem at: „Sytuacja P ° '  
na”, tow. pos. Rajmund Jaworowski- 

Koło Gazownia „Wola” o godz. 7 w ^ j ,  
lu dzielnicy W olska 44, odbędzie się 
ne zebranie członków, na k tórem  toW. 
celi P iłack i wygłosi refera t polityczny- ^  

Koło Szoferów. O godz. 7, Al- ^ c tg 0\ t  
limskie 6, ogólne zebranie członków 
oraz sym patyków .

POKWITOWANIE.
Dr. K. D łuski złożył zł. 15 na funduf* 

borczy W arszaw skiego Okręgowego 
te tu  Robotniczego P. P. S.

MŁODZIEŻ ^
Egzekutywa K. C. Organ, Młodz- ^  o

Posiedzenie Egzekutyw y w  sobotę 8 b< ^  g, 
godz. 8 wiecz, w lokalu C. K. W. f*’

SPROSTOWANIE. ^J.
Warszawski Okręgowy K om ite t 

czy  P. P. S. s k ła d a  se rd ec z n e  
n ie  p. MARJI B A LCERK IEW ICZO  ^  
za  u d z ia ł w częśc i a r ty s ty c z n e j w D °,a g gj, 
dzieży  R o b o tn icze j 2 b . nt. Nazwisko 
cerk iew iczó w n y  zo s ta ło  p o m in ię ć  
dz ięk o w an iu  W. O. K, R. z d n ia  4 b. ^

WIELKI WIEC POLITYCZNY }9

w niedzielę, dnia 9 b. m. o godz. 1*'
w Teatrze Powszechnym, Leszno r°Ś  
znej. j Rai'

Przemawiać będą tow. tow. p°se gj0ie*| 
mund Jaworowski, poseł Zofja Pra^ #rCel*
ławnik Adam Szczypiorski, radny 
Piłacki.

Towarzysze, stawcie się liczniel

m

99

KINO

C A P I T O L “
M a rsz a łk o w s k a  125, pocz. o g. 5 pp.

KI NO

99 PAŁACE
C hm ielna  9, pocz. o g. 6 wiecz.

ii

D Z I Ś  uroczyste wyświetlenie inauguracyjne k o r o n y  arcydzieł sztuki film o^J

99 M E T R O P O L I S 99

Najpotężniejszego z momumentalnych superfilmów dotychczasowej produkcji światowego koncernu 

Realizował genjalny Fryderyk LANG. Główną rolę kobiecą odtw arza najnowsza rew elada

a k to rs tw a  film ow ego BRYGIDA HELM.
W głównych rolach męskich: Alfred Abel, Gustaw Frbhllch l Rudolf K l e i n - R o t ^



„ R O B O T N IK ", p ią te k  7 p a ź d z ie rn ik a . Str. 5

Franciszek DĄBROWSKI
***ynier-mechamk, b. długoletni pracownik Warsz. Tow. 
°paló Węgla, b. profesor akademji górniczej w Krako- 

Wle» ostatnio wykładający na Politechnice W a r s z a w s k ie j .
1*° długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 5-go paź

dziernika 1927 r., przeżywszy lat 66.

v- Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kaplicy kościoła Św. 
arola Boromeusza na Powązkach dnia 8 b m, w sobotę o godz. 
1 P ó ł rano, poczem nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu miejsco- 
ym. O smutnych tych obrzędach krewnych, przyjaciół, kolegów 
znajomych zmarłego zawiadamiają pozostałe

CO KAZD9 3  LOTERJI P J f l -  
STWDWEJ W I E D Z I E Ć  POW i-

h ie h ?

Córki, unuczha, brat i rodzina.

K r o n i k a
STAN POGODY.

*io *•* W W arszaw ie ciśnienie 754.1 na po- 
^  m ' tem Pera tu ra  7.0 C°, wilgot- 

pC proc., s tan  nieba — chmurno. 
ju(r^ay c' 0P0<ł°b n y  przebieg pogody w dniu 
ch e,sz7m- Najpierw  jeszcze przew ażnie 
d .0"11110' mglisto, miejscami naw et drobny 
Aa *' °^ ł°dno  (możliwość przym rozków 
^  , wyżynach w miejscowościach o jasnem 
• leJ. Potem  powolne w ypogadzanie sięj  t p u w u i u e  w  y p u g d U A a u i c  o i ę

B l^ Ieplanie’ ze zm ianą w iatrów  na połud-owe.

^uchw  , - teleioniczny między Polską a  so- 
dni #Ia' '  ^  dn. 1 października, po k ilku-
0 Ch ° ^ rad ach w Min. Poczt i Telegra- 
t ' Podpisana została  umowa między za- 

Poczt i T elegrafów  Rzeczypospo- 
b 1 Polskiej i Związku Socjalistycznych 
c ^ ad w spraw ie podjęcia wzajem-

0 ruchu telefonicznego, 
łtfe 8 za tr^yruioutowe rozm owy zwy- 

Ustalone w relacji W arszaw a —  Mo- 
4 na 9.60 fr. złotych, w relacji W arsza-

na 5-40 fr. zł., w relacji B arano- 
j M oskwa 7.20 fr. zł. i w  relacji Ba-

^ O 'v icze  — M ińsk na 2.10 fr. zł.; za roz- 
Zvy"^ Pilne — op ła ta  potrójna; za rozmowy

8)
ro*
Pol,

e w godzinach słabego ruchu (od 21— 
opłata  rów na */5 op ła ty  normalne'j; za 

^ow y abonam entow e — op ła ta  rów na
°wie op ła ty  norm alnej.

telefoniczny wzajem ny podjęty zo- 
Ie od połow y października.

Ra,
> i l i ś

L. Port  • zebrania kontro lne. J a k  już do-
—-®y, w term inie od 15 października do 

lic ^ru< n̂*a ’ odbędą się raporty  kontrolne o- 
b r rezerw y i pospolitego ruszenia oraz 
lr Urzędników  wojskowych i zebrania kon- 

ne szeregowych rezerw y (kat. A) i pos-
Politeg

POS;
lr4z

oO ruszenia z bronią (kat. C). 
erm:n raportu  i zebrań kontro lnych dla

0r*Zc2eSdlnych kom isariatów  i roczników
^  ®‘eisce urzędow ania komisji kontrolnej 

azane będą w odpow iednim  planie.
R,ż,j2'.e ,estracj« ur. w r. 1909. W  sobotę 8 pa- 

c*y r a ’ w kolejnym  dniu re jestrac ji męz-
cji Ur’ Vf'  r‘ 1909, w inni staw ić się w sek- 

'v°)skowej m agistratu  przy ul. Daniłowi-
W(7 ^ i e j  i, w ejście U w godz. od 9 do 15, 
r_, 7 Scy zainteresow ani, zam ieszkali w  ob-rSb

le 15 kom isarjatu , nazw iska k tórych roz- 
^ n a j ą  się 0d  A do Z.

O ^°Rca Powodzianom.
tą  03' ‘ w to rek  11 b. m. odbędzie się wiel-

W  poniedziałek
10 b ‘1^ j11- i ________  ,__ _
i zk*órka dla pow odzian. Dary w naturze 
. °tówce należy składać od 10 rano do 7

l e CZ „na punk ty  następujące: Nowy Świat
s> Czytelnia K oła Polek, Szpitalna 6, Le

93 C;  *7_i__ t,\^ij° 93, Sienna 16 Związek Handlowców, 
f(r>Ĉ ska 29 H urtow nia Tytuniowa, Ś-to
M

r> k a
ja d o w ą  14 Związek Rzem. Chrześcijan,

5, Pi. T eatra lny  —  Kanoniczki,

rs*ałkow ska 113.

Hi *n«ka s traży  kolejowej. W  celu upa
łom Ieuia i odznaczenia najbardziej zasłu- 
t(q|^Cb członków  b. W ojskowej Straży
He k tó ra  w la tach  1918—20 spełnia

obow iązek, nie jedną dorzuciła 
Wjs do budow y Państw a Polskiego, za-

4*ał ■S. t> SI9 przy Komisji Likw idacyjnej b. W.
■ K. lr  .v»ej N adaw czy odznaki pam iątko-
bb" * uczesInłków  Straży, 

c^j leSać się o odznakę może każdy z b. 
«ić ,.k6w W. S. K. i w tym celu winien zgło- 
Po **9 do sek re ta rja tu  Komisji Likwidacyj- 

_  aw czef Przy ul. Szopena nr. 3
? > h  T,ow. Łyżwiarskiego) we w torki, śro-

P]Ątki w godz. od 6 do 8 wiecz.

Ikd* W ystawa Radjow a. W  sobotę, o 
c»fs^ .2' e> Popoł. w salonach Doliny Szwaj- 
^ y s t 'e ' nastąpi o tw arcie Drugiej S tołecznej 
Pą Radjowej. W ystaw a ta  zakrojo-
łtrajQ *Zeroką skalę będzie niejako rew ją 

VVego przem ysłu radiotechnicznego.

do ^ ar*ystwo Polsko - Japońsk ie  podaje 
9omości, że zapisy na kursy języka 

przyjm owane jeszcze 8 i 
^ ^  z' e rn ika r. b. od godz. 5 do 7 wiecz. 
M j ^ ^ ^ Ł r j i  S ek re ta rja tu  Tow., Al. Je ro -

a 7 m. 6.

(j. Vl4zku H andlowców. Zarząd Związ- 
^0va;I.°,riria 16) na posiedzeniu w dn. 3 b. m. 

ł Uchwałę, mocą k tórej wzywa 
]ch członków do zgłaszania się do

âr’l Po listę do zbierania składek  na 
ra ikuiacych urzędników  Banku Dys- 

efiu W arszaw skiego,

WYPADKI
P8IESTEPSTWA, MESZOKCIA

NAGŁA ŚMIERĆ W  KOŚCIELE.
W czoraj około godz. 7 rano w kościele 

W szystkich Świętych na pL Grzybowskim 
zasłabł nagle jakiś mężczyzna w podeszłym 
wieku, przybyły na nabożeństw o. Po kilku 
minutach przybył lekarz Pogotowia, który  
skonstatow ał śm ierć nieznajomego z pow o
du w ady serca. Ze znalezionych przy zm a
rłym dokum entów , okazało się, że jes t to 
M arjan Jasińsk i bezrobotny.

POŻAR.
Na posesji nr. 61 przy ul. Podchorążych 

należącej do W alerjana Sam ałki w ynikł 
pożar, narazie z niewiadom ej przyczyny. Za
paliły się stajnie, a następnie ogień p rze
niósł się na kom órki i budynki drew niane. 
W ezw any I i III oddziały straży  ogniowej 
pożar ugasiły. S tra ty  dość znaczne, lecz 
narazie ile  ustalone.

SAM OBÓJSTW O DOZORCY.
Przy ul. Nowogrodzkiej nr. 43 w ogólnej 

ubikacji na pasku umocowanym do rury  ga
zowej powiesił się dozorca tegoż domu S ta 
nisław Borciński. Przybyły lekarz Pogoto
wia skonstatow ał śmierć.

Loterja Państw ow a w zeszłym m iesiącu  
wypłaciła następ u jące  ogrom ne sum y wy
gi anych :

za Nr. 60373 Złotych 415000.—
,. ., 96042 ,. 200000.—
„ ., 34560 „ 100000.—
„  „  51778 „ 100000.—

.. 187?5 „ 5003 \ —
., .. 48216 ,. 500C0.—
„ „ 104641 „ 50000.—

pozatem  5 wygranych po 25000 zł., 10 wy
granych po 15000 zł., 25 w ygranych po 
10X0 zł„ 40 wygranych po 5000 zł.. 74 wy- 
qranych po 3000 zł., 150 wvgr. po 2000 zł., 
300 wygranych po 1000 zł. i w ieie, w iele in
nych.

To najp rostsze  zestaw ien ie  w skazuje, 
jak wlelk e  są  m ożliw ości wygranej i jak 
szczodrze i często  szczęście  u śm iech a  się 
grającym . Ci, klórzy n ie  docen ia ją  znaczenia 
Loterji Państwowej, czynią to  jedynie  z n ie 
św iadom ości. N atom iast jes t rzeczą  p o 
w szechnie w iadom ą, że w społeczeństw ach  
bardziej uśw iadom ionych, jak zag ran icą , 
g rają  n a  loterji p raw ie wszyscy. W iedzą 
bow iem , że poza p racą , k tóra naogó ł p o 
zwala zaledw ie opędzać  sk rom ne wvdaikl, 
trzeba posiadać inną jeszcze możliw ość d o 
rob ien ia  się  fortuny. Tę możliw ość daje 
p rzedew szystkiem  Loterja Pańslw ow a, która 
za |ednym  obro tem  koła uszczęśliw ia wy
brańca na całe życie.

O becn ie  Loterja Państw ow a w ypuściła 
losy do  1-ej klasy. Mimo. że została p o 
w iększona ilość w ygranych do sum y 19 
mlljonów 904.000 złotych, jakoteż najw iększa 
w ygrana do 650.000 złotych, cena  jednak  
losów została  !a sam a, a m ianowicie:
1/4 lo s u  21. 10.—, 1 '2  lo s u  Z ł. 20 .—

1/1 lo s u  Z l. 4 0 .—
Przyczem  pam iętajm y: Co drugi n u 

m er wygrywa, najw iększa w ygrana 650.000 
złotych, cyfra, k tóra mówi sam a za s ie b i“.
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L A M P A  D E T E K T O R O W A

T E L E F U N K E N “
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Wyrób Tow. „ O S R A  M“

RADIOSTACJI Z W A R SZ A W SK IE J.

Z E S P 0 R T U

KRADZIEŻ NA POCZCIE SEJM O W EJ.
S ek re ta rka  klubu parlam entarnego Ch. D. 

p K łobukow ska podniosła w czoraj z kasy 
kancelarji sejmowej około 8000 zł. dla p rze
kazania tych pieniędzy kilku posłom tego 
stronnictw a. Gdy p. Kł. znalazła się na po
czcie, przypom niała sobie, że zostaw iła w 
klubie spis adresów . P. Kł. zostaw iła na 
stole teczkę z pieniędzmi, a sama skoczyła 
do klubu stronnictw a Ch. D.

G dy po minucie w róciła teczki na stole 
już nie było. Śledztwo spraw ców  kradzieży 
dotychczas nie wykryło.

OKRADZENIE ARTYSTY W  POCIĄGU.
W alery  Jastrzęb iec , a rty sta  dram atyczny 

zam ieszkały przy ul. Emilji P la te r nr. 8, w 
dniu onegdajszym udał się do Łodzi w 
zw iązku z organizowaniem  tam  tea tru .

W  pow rotnej drodze do W arszaw y na 
stacji Rogów do przedziału, w kiórym  sie
dział a rty sta  w siadło trzech eleganckich 
m łodych ludzi. M iędzy pasażeram i, a J a 
strzębcem  naw iązała się rozmowa, podczas 
k tórej osobnicy dow iedzieli się, że J a s trz ę 
biec organizuje te a tr  w Łodzi. J a k  przy 
puszczać należy, sądzili, że rozporządza on 
w iększą gotów ką. Po pewnym czasie dwaj 
młodzi ludzie poczęli się sprzeczać i V' koń
cu k łó tn ia  przeniosła się na ko ry tarz  w ago
nu. Poniew aż przybierała  ona coraz w ię
ksze rozm iary, przeto Jastrzęb iec  wyszedł, 
s tara jąc  się zlikwidować zajście. Pociąg do
biegał już do Skierniew ic, k iedy aw antura  
została  zlikw idow ana i dwaj nieznajomi ro 
zeszli się. W rócił wówczas do swego prze
działu artysta , lecz o to  ze zdziwieniem spo
strzegł, że i trzeci osobnik znikł również, 
a w raz z nim teczka arty sty  oraz płaszcz 
gabardinowy. O powyższym fakcie Ja s trz ę 
biec zam eldow ał posterunkow em u na stacji 
w Skierniew icach. W  teczce znajdow ały się 
się kon trak ty  artystów , egzem plarze jedno
aktów ek, 300 zł. gotów ką w drobnych b an 
knotach oraz rew olw er.

i ru fM  ii V>j  m  f~»r~iirii~

CR AC O VIA —  M AKABI — SKRA.
W  dniach 8 i 9 b. m. odbędą się na boisku 

Skry dw a mecze piłki nożnej z jedną z naj
lepszych drużyn w Polsce — „Cracovią".

| W  sobotę „C racovia" rozegra mecz z M a- 
kabi, w niedzielę zaś z m istrzem W arszawy, 
robotniczą „S krą“. „C racovia” przyjeżdża 
do W arszaw y w  swym najlepszym składzie, 
(Szumieć, Bill, Z astaw niak I, P tak , Chruś- 

K iński, Z astaw niak II, K ubiński, W ójcik, K a
łuża, G intel, Szperling) to  też zaw ody zapo
w iadają się niezw ykle interesująco i zape
w ne ściągną na boisko „Skry" rekordow ą 
ilość publiczności, tem bardziej, że „C raco
via" będąc dopiero po raz pierw szy w tym 
sezonie w stolicy, zechce pokazać piękną

M ISTRZOSTW A KOLARSKIE 
ROBOTNICZEJ POLSKI.

W spaniale zapow iadające się niedzielne 
zawody kolarskie ZRSS. rozpoczną się w 
Jab łonnie  - Legionowej o godz. 10 rano. 
W szyscy ci, k tó rzy  chcieliby zobaczyć s ta rt 
i finał winni przyjechać do Jab łonny  na  g. 
9.30 rano. Pozatem  zaw odników  będzie mo
żna obserw ow ać 2 razy  w czasie przejazdu 
przez Jab łonnę podczas biegu. Z sekcji ko
larskiej W RSKO. dow iadujem y się, że k ie 
row nictw o biegu spoczyw ać będzie w  rę 
kach  tow. K oneckiego (Gazownia), G orczyń
skiego (Legja — Kraków), P ie traszaka  i 
B łaszczyka (Skra),

Emocjonujący ze względu na wysoką k la 
sę zaw odników bieg, zgrom adzi niechybnie 
licznych widzów,

R. K. S. GIEW ONT — SA U D ECJA  5:2 (3:1).
Założony przed miesiącem w Zakopanem  

robotniczy klub sportow y G iew ont rozwija 
b. ruchliw ą działalność, inicjując szereg im
prez. O statnio p iłkarska  drużyna w spom 
nianego klubu pokonała w spotkaniu  tow a- 
rzyskiem  Saudecję, bijąc ją w stos. 5:2. Sze
regi drużyny robotniczej zasilił znany n a r
ciarz Rozmus, k tó ry  okazał się nader u ta 
lentow anym  piłkarzem .

LEG JA  — REPR. MŁODZIEŻY PO LSK IEJ 
Z W ESTFA LJI 13:0 (6:0).

Mecz rozegrany na boisku Legji przyniósł 
zasłużone zw ycięstwo Legji nad m łodą d ru 
żyną w stosunku 13.0 (6:0). D rużyna gości 
grała bardzo słabo. Sędziował p. P rzew or
ski.

PIĄTEK.
12.00 — Sygnał czasu, kom unikat lotni- 

czo - meteorologiczny, kom unikaty P. A. T., 
nadprogram . 15.00 — K om unikat m eteoro
logiczny, gospodarczy, kom unikaty P. A. T., 
nadprogram . 15.20 — 16.25 Przerw a. 16.25— 
16.40 Nadprogram , kom unikaty. 16.40— 17.05 
O dczyt p. t. „Najnowsze kierunki radjood- 
b iornictw a” wygłosi dr. M. Henzcl (Dział:
, R adjokronika”). 17.05 — 17.20 Program  au 
dycji W arszaw skiej stacji nadaw czej Tow. 
„Polskie R adjo”. 17.20 — 17.45 Odczyt p. t.
, Stan, zadania i potrzeby polskiego do
św iadczalnictw a leśnego" wygłosi p. W a
cław  Rosiński (Dział: „Rolnictwo"). 17.45—
19.00 K oncert popołudniowy, w wykonaniu 
o rkiestry  restauracji „B oquet" (W iktor B a
naszew ski — skrzypce; Tadeusz Gocław ski 
— wiolonczela, S tefan Zygałło — fortepian, 
W ładysław  Światłowski — fisharmonja).
19.00 — 19.15 K om unikat rblniczy. 19.15 — 
19.30 Rozm aitości wypowie p. Ludwik La- 
wiński. 19.30 — 19.55 Odczyt p. t. „Parę 
słów o żeglarstw ie" wygłosi p. Zygmunt Ró- 
żałow ski (Dział: „Sport i w ychowanie fizy
czne"). 19.55 — 20.15 Przerw a, ew entualnie 
pogadanka muzyczna. 20.15 — Transm isja 
koncertu  symfonicznego z Filharm onii W ar
szawskiej. 22.00 —• K om unikaty policji, sy
gnał czasu, kom unikat lotniczo - m eteoro
logiczny, kom unikaty PAT., nadprogram .

SOBOTA.
12.00 — Sygnał czasu, kom unikat lo tn i

czo - meteorologiczny, kom unikaty P. A. T.,

nadprogram . 15.00 — K om unikat m eteoro
logiczny, gospodarczy, kom unikaty PAT., 
nadprogram . 15.20 — 16.00 Przerw a. 16.00— 
16.25 O dczyt p. t. „O brona przeciwgazowa 
m iast i ludności cywilnej" wygłosi p. Siano- 
żęcki. 16.25 — 16.40 N adprogram  i kom u
nikaty  PAT. 16.40 — 17.05 „R adjokronika" 
wygłosi p. dr. M arjan Stępow ski. 17.05 — 
17.20 „Przegląd w ydaw nictw  periodycz
nych" omówi prof. H enryk Mościcki. 17.20 
— 17.45 Poem aty  K asprow icza „Chrystus" 
i „Na w zgórzu śm ierci" (cykl z tw órczości 
Kasprowicza) wrygłosi dr. K onrad Górski 
(Dział: „L iteratu ra  polska"). 17.45 — 18.15 
Audycja dla młodzieży. Pogadanka p. t. 
„Czarne djam enty" wrygłosi p. Fleszarow a. 
18,15  — 19,00 K oncert dla młodzieży. W y
konawcy: O rk iestra  P. R. pod dyr. Jan a  
Dworakowskiego, Kazimierz B utler (wiolon
czela), M ieczysław Salecki (śpiew), Stan. 
N aw rocki (akomp.) 19.00 — 19.15 Komuni
ka t rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości 
wypowie p. Ludwik Lawiński. K om unikat 
Tow. Zach. Hodowli Koni. 19.35 — 20.00 
O dczyt p. t. „A prowizacja m iast pod w zglę
dem m leka" wygłosi dr. Ruszkow ski (Dział 
, Hygiena"). 20.00 — 20.30 P rzerw a. 20.30 — 
K oncert w ieczorny. Wykonawcy< O rkiestra 
P. R. pod dyrekcją J . Ozimińskiego, W ik to 
ria  K aw ecka (śpiew) f prof. Ludwik U rstein 
(akomp.) Podczas przerwry koncertu  b iu le
tyn „M essager Polonais" w języku francus
kim.
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Z GIEŁDY

1  s ą d ó w .
INŻYNIER PAULI 

CONTRA MINISTER MIEDZIŃSKI.
18 listopada, w sądzie apelacyjnym  odbę

dzie się spraw a inż. Paulego, skazanego 
p r z e /  sąd okręgow y na 2 m iesiące w ięzie
nia za zniesław ienie min. M iedzińskiego.

W  OBRONĘ SIOSTRY.
Złodziej zaw odowy recydyw ista A ndrzej 

W aszczyk po wyjściu z w ięzienia, urządził 
aw anturę  w domu, rzuciwszy się na żonę i 
teściow ą.

W idząc to, Ja n  W łoskiew icz, b ra t żony, 
stanął w obronie siostry i m atki. B andyta 
w idząc obrońcę, chw ycił siekierę, zam ie
rzając uśm iercić śm iałka. W  czasie walki 
W łoskiew icz zadał cios śm iertelny W asz- 
czykowi.

Sąd, uznając, iż W łoskiew icz działał w o- 
bronie koniecznej, uniew innił go.

CZYJ OBRAZ.
Do dy rek to ra  Szam paniera zjaw iła się 

policja, żądając w ydania po rtre tu  jednego z

MOTOCYKLOWE M ISTRZOSTW A 
SZOSOWE.

W  nadchodzącą niedzielę dnia 9 b. m, w 
G rudziądzu rozegrane zostaną m otocyklowe 
m istrzostw a Polski na szosie na dystansie 
250 kim. Zapisy do dnia 5 b. m. pod a d re 
sem: Polski Związek M otocyklowy (W arsza
wa — Złota 44).

przodków  Zdzisława G rocholskiego malo
wanego w 1807 r. przez słynną Angelikę 
Kaufman. O braz ten  po przyw iezieniu z 
Rosji Zdzisław G rocholski dał na p rzecho
w anie do lokalu Straży K resow ej — potem  
obraz gdzieś się zaw ieruszył i znalazł się u 
p. Szam paniera.

J a k  się okazało p. Szam panier obraz ten 
nabył w Domu sztuki, Dom sztuki kupił go 
od p. M łodeckiego, a  M łodecki od Biskego.

Biske stanął przed sądem  okręgowym. 
Sąd uznał go winnym przyw łaszczenia, lecz, 
z powodu przedaw nienia, darow ał mu to 
przew inienie.

O braz w rócił do p. Szam paniera. a spraw ę 
o dochodzenie w łasności p. G rocholski ma 
skierow ać na drogę cywilną, Ik.

W arszawa, dnia 6 października

W aluty i dew izy.
Dolar Stan Zjedn. 8.91 Bclgja 124,58 

Holandia 358.70. Londyn 43,53%. Paryż 35,16 
Praga 26,50. Szwaicarja 172.46V2. W łochy 
49.35 W iedeń 126.21. Nowy Jo rk  8.93.

Papiery procentow e.
8%  L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8%  

L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej 
102.50.-—. 5%  Państw. P o t  Konwersyjna 61,00 
4%  L. Z. W arszawy 57.00—57.45 77.00 5%  
P.L.Z. W arszawy 5725 - 6 5 . 0 0 -  59.00 -  
4 V2%  L. Z. W arsz 64.25—65 00 6%  Poż.
doi. 84.00 (zł. 759.00). 8%  Poż. konw ersyjna 
26 00 62.10 L. Z. ziem. 56.00—56.00 — 57.00 
6%  Pożyczki doi. 1920 r. 84.00. Premjówka 
1.50-61.78.

Akcje.
Bank Polski 149.50—149,25. — Bank Dy

skontowy 133,00. Bank Tow. Spółdz. — . 
Bank Zachodni 25,00. Bank Ziedn. Ziem Pol 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 90,00. Kijewski 
2.65. Siła 106.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,15 
Gosławice 73.00 Cukier 5.50—5.60 Łazy 1.41. 
W ysoka 135,00. Nobel 50,00. W ęgiel 107.00 
106 00. Firlej 54.00 Cegielski 42,50 43,50,— 
Lilpop 35.00—34.75 Modrzejów 9.50. Norblin 
513.50. Ostrowiec 93,00 95.00, Rudzki 59.7s

N otow ania pozagiełdow e
z dnia 6 b. m. godz. 10 w.

Dolar amer. 8.91, Bank Polski 149.00, Cu
k ie r 5.30, W ęgiel 108.00, M odrzejów 9.40, 
Lilpop 34.50, Rudzki 59.60, S tarachow ice 
72.40, R ubli 100 złotem  472.50.

Listy zastaw ne zlotow e nieco słabsze. 
O broty małe.

R  E  L  U  T  O  IV
NAKŁADEM REDAKCJI

6 6

W Wilnie ukażą  się w  pierw szej połowie grudnia 
b. r. następu jące  wydawnictwa:

1) „Polski Kalendarz Wojskowy" na r. 1928, o nakładzie 5.000 egz.
2) „Kalendarz Polskiego Legjonisty" na r. 1928 „ 3.000 egz.

Cena kalandarza zł. 1.20, z przesyłką pocztową zł. 1.50. 
Zamawiać w większych ilościach w oddz. wojsk, strzel, legjon. 
osadnicz. związkach i t. p.

L I C Y T A C J A
W WARSZAWSKIM LOMBARDZIE MIEJSKIM
przy ul. Senatorskiej Nr. 14 (gmach Magistratu).

Dnia 7 października r. h. o godz. 4*ej po południu 
rozpocznie się licytacja zastawów, niewykupionych lub 
nieprolongowanych z terminem płatności do 1 lipca r. b., 
których numery ogłoszone zostały w „Monitorze Polskim" 
Nr. 217 z dn. 22 września 1927 r.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  o d  b ó l u  g łow y ,  n e w r a i -  
gj l , i n f lu e n z y

p r o s z e k „ P S Z C Z Ó Ł K A "
Ogłoszenia

drobne

pomniki, g r o b ó w
na spłaty — K o z iń s k i  
P o w ą z k o w s k a  26, tel. 
96-52.

ZAPI SUna Kursyhandlowe 
r o c z n e  Sekułowicza 
Żórawia 42, przyjmuje 
sekretariat cały dzień. 
W ykładają profesoro
wie specjaliści: buchal
terię. arytm etykę han
dlową, korespondencję, 
języki obce, stenogra
fię, daktylografję. Za
miejscowi listownie.

Labor, farm . „ P O L L A B O R "  Sp. z o. o. 
W arszawa.

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

JESZCZE P R Z Y JM O W A N E  SR ZAPISY
N  A

K U R S 9  K A L K U L A C J I  
R O B Ó T  D R U K A R S K I C H

ZA POM OCĄ KORESPONDENCJI

K ursy rozpoczęły się z dn. 1 paź
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tygodniowe. O płata w y n o s i :  
rocznie 65 z l, kw artalnie 16,25, mie
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na
leży przekazem  pocztowym pod adre
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi
ki Polskiej", W arszaw a, ul. B ednar
ska N-r 9 m. 11, lub w płacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639.

HASZ CZAS?
go na  próżnol

Nie 
trać

Zapisz 
Isie na  Kursy Sam o 
chodo 

we
J e ro 
zolim 

ska 27.

P R J l l H -  
S K 1 E Q 0 ,

Poszukiwani:
4 b lacharze na  m iedź 
alum injum  i m osiądz 
na wyjazd. W iado 
m ość: Urząd P o śred 
nictw a Pracy w W ar
szaw ie — Pow ązko
wska 8.

50°
kle 1

uszyst-
szoferóa

ukończyło Szkołę Sa 
m ochodow ą Inżyniera 
From a, H oża 35.

Z e g a r ?  z e g a r k i .  
P i e r ś c i o n k i .  K olczyki .  
O b r ą c z k i  n a  r a ty  b e z  
za l iczk i .  Z e g a r m i s t r z  
G u t m a c h e r ,  S m o c z a 2 l  
r ó g  D z ie ln e j .

W liptll
łem  rew olw er Brow
ning 6.35 Nr. 710587. 
U praszam  o z w r o t ,  
C hełm ska 23. S. Turek.

Robotnicy po
pierajcie sw oje  

pismo 
codzienne.



Str. 6 „ROBOTNIK1*, piątek 7 października. Ws 275

PIES -  ARTYSTĄ FILMOWYM
*

100 TYS. DOLARÓW JAKO DAR 
DLA PROF. FREUDA
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Rin Tin Tm, znana gw iazda film ow a s ta l się n iedaw no szczęśliwym  o j .  
cem. Na ob razku  naszym  w idzim y u ta  len tow anego  psa z potom kam i.
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TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach m ie jsk ic h

BEZKRWAWY TURNIEJ

Dnia 16-go września rozpoczął się w Buenos -  A ires turniej sz a c h o ^  
między Aljechinem i Casablanką.

W i e l k i
o 8-ej „flida"  

N a r o d o w y
o 8-ej „Król ftg is"  

L e tn i
o 8-ej „Moja m aleńka"

Teatr Wielki. Dziś „Aida". Jutro o godz. 
3 po-poł. staraniem Wydz. Oświaty i Kultu-

k l ę s k i  Ży w i o ł o w e
W AMERYCE

OKLAHOMA; MR-
Kansas/  i

Wieczorem „Faust" z „Nocą

Dziś „Król Agis“ J .

Po straszliw ym  w ylew ie M issisipi 
szala ł n iedaw no na tym  sam ym  te re 
nie n iew idzianej do tąd  m ocy „ to rn ad o " 
(groźna trą b a  pow ietrzna), k tó ry  d o t
k liw e s tra ty  w yrządził w  dorzeczu  M is
sisipi. Na m apie naszej w idzim y szereg 
stanów , k tó ry ch  te re n y  zaznaczone !i- 
njami, doznały  najw ięcej szkód i ofiar.

ry „Hrabina'
Walpurgji".

Teatr Narodowy.
Słowackiego.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. „Niewier
na”.

Teatr Letni. Dziś „Moja m aleńka".
W  niedzielę „Dom w arjatów ".
Teatr Polski. Świeżo wystawiona sztuka 

Sardou „Fedora".
Mały. Dziś „Fura słomy".
Teatr Nowości przygotowuje premjerę o- 

peretki „Paganini" z L. Messal.
Teatr Praski. „Lilia Weneda".
Teatr Olimpja. Codziennie „W dam

skiej bieliźnie".
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 

„Moryc".
Teatr „Eldorado11. Rewja w 11 obrazach

„Syn na poczekaniu".
Teatr „Karuzela1*. Codziennie rew ja „W ar

szawa — Paryż".
Teatr dla dzieci (Marszałkowska 125) w 

kino teatrze „Capitol" w ystaw ia w niedzielę 
dnia 9 b. m. o godz. 12-ej m. 15 w poł. bajkę 
„Baba Jaga".

Teatr „Nietoperz". W  dn. 8 i 9 b. m. o 
godz. 8 w iecz przedstaw ienie popularne 
„Sceny Polskiej" — Ruchomego T eatru  dla 
Żołnierza i Ludu. W ystaw iona będzie ope
ra St. Moniuszki „H alka". Ceny miejsc od 
50 groszy.

Koncert Smirnowa w Filharmonii. Dziś, 
śpiewać będzie w Filharm onji ulubieniec 
publiczności w arszaw skiej św ietny tenor 
Dymitry Smirnow i w ykona z o rk iestrą  sze
reg arji operowych, a z tow arzyszeniem  for
tepianu odśpiewa kilkanaście pieśni. P ro 
gram koncertu  dopełnią produkcje orkiestry  
filharmonicznej pod dyrekcją G rzegorza 
Fitelberga.

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zw. Zaw., ul. Czerwonego Krzyża 20, 
pokój nr. 62, tel. 274-55, w ydaje b ilety  na 
koncert mający się odbyć w Filharm onji dn. 
16.10 r. b. o godzinie 3 popoł. b ile ty  w cenie 
od 25 gr. do zł. 2.10 gr. B ilety można na
byw ać też w K sięgarni Robotniczej W are 
cka 9.

PROF. DR. ZYGMUNT FREUD,
sław ny filozof i b adacz  psychoanali

tyczny, o trzym ał n iedaw no od to w arzy 
stw a psychoanalitycznego  z Nowego - 
Yoorku 100 tys. dolarów  w  dow ód uzna
n ia  o raz dla u ła tw ien ia  w ielk iem u m y
ślicielow i dalszych bad ań  p rzez  uw oln ie
n ie go od w szelk ich  tro sk  m aterja lnych . 
P rof. F reu d  liczy obeonie 72 la ta  i od 
42 la t w yk łada  n a  w yższych uczelniach 
(ostatn io  w W iedniu). Z asłynął głów 
nie dzięk i badaniom  nad objaw am i h i- 
sterji, nad  znaczeniem  snu i podśw iado
m ości —  czem  ugrun tow ał zasady  psy 
choanalizy  jako nauki.

PRZESTARZAŁE METODY 
PSACY

*V*Vi

FRUWAJĄCY ROWER

V .'
i;-

Lehman W eil, sk o n s tru o w a ł nowy to®'Z nany w ynalazca am erykańsk i -----------  . . — ,  ________  ,
del ae rop lanu  bez m otoru  zw anego „o m ith ic o p te r" . O rn ith ieo p te r jest Wpr 
w adzany w ruch, podobnie jak row er, p rzy  pom ocy odpow iednich  pedał®*1 
W eil p raco w a ł nad tym  w ynalazkiem  dłużej niż 30 lat.

teatrów świetlnych. HUMOR ZAGRANICZN^
Pałace: Dziś premjera „Metropolis".
Pan: „Dla jednej kobiety" i „Narzeczona 
urojenia".
Splendid: „Karuzela udręczeń”. 
Światowid: „Parada rekrutów”.
Wodewil: „Blaski i nędze życia kurtyza-

W  Japon ji, m im o dużego p ostępu  i 
cywilizacji, p rac a  na roli jest w w ielu 
okolicach b. p rym ityw nie zo rganizow a
na. Na zdjęciu w idzim y japońskiego ro l
n ika, k tó ry  ob rab ia  po la ryżow e p rzy  
pom ocy koła, k tó re  o b rac a  się p rzez  
odpow iedn ie pchan ie  go żerdzią  i —  
nogam i ro ln ika .

Stylowy: „Zmartwychwstanie**.
Apollo: „Hotel Im perial".
Colosseum; „Tajem nica pani S." 
Corso: „Sonata k reutzerow ska". 
Casino: „Święte kłam stwo". 
Filharmonja: „O statni uśmiech błazna* 
Capitol: Dziś prem jera „M etropolis". 
Miejski: „K obiety w płom ieniach".

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika", W a
recka 7), Rękopisów redakcja nie 
zwraca.

IDEALNY KASJER.

—  Co za bezczelność! Pan, 
w ydalono z Anglji, Niemiec, 
ośm iela się zgłosić na posadę ka®ie .

—  A leż to  najlepsza rękojm ia. u  
ucieknę z p ań sk ą  k a są ?

NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY.
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SMIERC MILIONERA
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 

przez G. D. H. Cole i Margaret Cole

N ie było  ono jednak  zupełn ie puste ... Do drzw i dom u pod je
chał szybko sam ochód, z k tó rego  w yskoczył lo rd  Ealing, poleciw szy 
szoferow i, ab y  n a  niego zaczekał. A rtu r, po chwili w ahania, pod
szed ł do drzw i fron tow ych  i w puścił Ealinga. „Po cóż, 3o d jabła, tu  
p rzy jech a łeś?"  —  zapy ta ł, w prow adzając  go do pokoju, z k tó rego  
P asq u e tt w yszedł p rzed  chw ilą. „Czego tu  chcesz?"  —  dodał n ie 
chętnie.

„D rogi A rtu rze , nie denerw uj się. Chcę się zobaczyć z panem  
P asq u e ttem ".

„N iem a go tutaj... O d jechał",
„O d jecha ł?  D o k ąd ? "
„ Ju ż  n a  d o b re 1*.
„C o to  znaczy? Nie pow iedzia łeś p rzec ież  nic tem u polic jan

to w i? ”
„Nie, ale on m i pow iedz ia ł" ,
„O n? C o ? ”
„Że m a n iezb ite  dow ody, iż Ja n e k  zam ordow ał H ugona R ad le t- 

ta! A le on tego nie zrobił... Tylko..."
„Boże drogi —  zaw ołał lo rd  Ealing —  a  w ięc  o to  chodzi? Czy 

m oże tego dow ieść?"
„ Ja  nie wiem ... O n tw ierdzi, że m oże... A le to  n iep raw da! To 

nie m oże być p raw dą!"
„A  cóż ty  tu  ro b isz? "

„P rzyjechałem , ab y  pow iedzieć Jankow i, że  musi n atychm iast 
uciekać".

„A p. P a sq u e tt zasto sow ał się do tw ojej rady , czy ta k ?  No... 
m oże ta k  będzie najlep iej".

„A  pocóż ty  p rzy jech a łeś?  P rzec ież  n ie  po to, ab y  ostrzedz 
Ja n k a , co ?"

„P rzy jechałem , aby  porozm aw iać z p. P asq u e ttem  i p rzekonać  
się, jak  sto ją spraw y".

„O n tw ierdzi, że m oże dow ieść, iż jest P asque ttem , a naw et, że 
m a p rzy  sobie n iezb ite  dow ody swojej tożsam ości. A le zdaje się, że 
te ra z  nie odgryw a to  już żadnej ro li!"

„No tak , —  m o rd erca  zostaje  pow ieszony, bez  w zględu na to, 
jak się nazyw a!

„A ch, nie... nie... Ja n e k  przysięga, że nie zab ił R a d le tta ”,
„W ięc d laczego u c iek ł? "
„Jeszcze  n ie u c iek ł do tychczas, lordzie Ealing!*1 —  zabrzm iał 

dźw ięczny głos P asq u e tta . W szed ł on  do poko ju  w łaśn ie w  chwili, 
gdy lo rd  E aling  zad aw a ł to  py tan ie .

„Policja o toczy ła  ca ły  dom, A rtu rze !"  —  dodał szybko. — W i
działem  w yraźnie B laikiego p rzez  moje szk ła  polow e".

„W ięc nie m ożesz uciec! Co te ra z  poczn iem y?"
„Słuchaj, P asq u e tt —  rze k ł lo rd  Ealing —  o ile ta k  się pan n a 

zyw a..."
„T ak  się nazyw am , lordzie!"
„P rzy jechałem  tu, ab y  się dow iedzieć, kim  pan  jest w  rzeczy 

w istości —  i dow iaduję się od A rtu ra , że n ie ty lko  pan  jest oszustem , 
ale w d o d a tk u  i... m ordercą".

„W cale  tego n ie pow iedziałem , w uju!" —  zaprzeczył A rtu r.
„W  każdym  raz ie  A rtu r  mi m ów ił, że policja poszukuje pana  

gw ałtow nie, jako podejrzanego  o m orderstw o".
„W łaśn ie  się o tern d ow iedziałem  —  nie m iałem  pojęcia aż do 

tej chw ili".
„N a honor, pan ie  P asq u e tt —  zauw aży ł lo rd  Ealing —  tr a k tu 

je pan  to w szystko  bardzo  spokojnie... Czy zdaje sob ie pan  s^jyC ' 
że to  oznacza ru inę —  n ie ty lko  m oją i T ow arzystw a A nglo-A ^ 
kiego, a le ty sięcy  ludzi, k tó rz y  w łożyli sw oej p ien iądze #  W ™ 
k lę tą  aferę! Czy pan..."

„Nie zrujnow ałem  p an a  jeszcze, lordzie E aling". ^ e
„Co pan  p rzez  to  rozum ie? O ile za rzu t m o rd ers tw a  

panu  dow iedziony, co stan ie  się z koncesją?  C hciałbym  to  vrt® jjR 
„C hodzi mi o to, lordzie Ealing, że pon iew aż p an a  y j

zrujnow ałem , liczę n a  pana, że m i pan  pom oże w ydostać  s*̂  
m atn i!" (C°ł

W ściek łość lo rd a  E alinga zam ieniła  się w  p rze rażen ie . ' 
co p an  m ó w i?” t <y

M iałem  n a  m yśli d ro b n y  w ypadek , k tó ry  niewątpliw"1® * 
pam ięci W aszej lo rdow skiej M ości. G dy mój przyjęci® >
■ m IAł-rrirł «r li/słnlłi Qudrlnno n n c ło ł Wit notl licł. ^J()#

s ta ł w
R a d le tt m ieszkał w  h o te lu  Sugdena, posła ł m u p an  list, oma 
za w artą  m iędzy w am i um ow ę. Chodziło w ted y  o pew ien  f*£ie 1. j  s# 
bny  do tego, jakiego pan  mi później w yp ła ta ł. R a d le tt poroarurD
z panem  p ryw atn ie , iż p rzy stąp i do eksp loatacji k o n c e s j i
z T ow arzystw em  A nglo -  A zjatyck iem . Ale pan  zap ro p 0®0^ *  ^
w ów czas, ab y  n araz ie  opublikow ał, iż nie m a zam iaru  Prz7 s^ j cll^st,
do spółki. Toby, siłą rzeczy, spow odow ało  gw ałtow ny spad® 
akcji —  a w ted y  p an  i on m oglibyście ‘grubo z a ro b ić , ^ ian ** 
akcje po niskiej cenie. Z aproponow ał m u p an  rów nież,

/o o s ta * *  Mznaczną ilość b ezp ła tnych  akcji now ego T ow arzystw a, iż P °  
p an  o to, aby  angielskie m inisterjum  spraw  z a g ra n ic z n y c h °1 t c

R  l Y P l i  Q  r \  11 r 1 O .f'X r  i C* 1 . .  -/*się p rzychylnie do propozycji uznania Rosji Sowieckiej* w ^
p an przypom ina sobie te n  list... Czy W asza  lo rdow ska ® °‘
sobie, aby  zo s ta ł on opublikow any?*

„W  jak i sposób, do djabła, lis t ten  d o sta ł się w p 
jeżeli pan  nie jest m o rd ercą?  T o p an  zab ił R a d le tta  i 
z jego poko ju".

ańsk*c f*jst
,ce<
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WARUNKI PRENUMERATY:
CENY OGŁOSZEŃ:
wantę pracy o 50 proc. fam ej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. droże j. O g ło szen ia  zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyc*ft!

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

w W a rs z a w ie  z o d n o szen iem  m ie s ię cz n ie  zł. 5.40, b e z  o d n o sz e n ia  zł. 4.70, n a  p ro w in c ji m ies ięczn ie  zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zm ian ę  adresu 
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